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Reforma podatkowa
Kraków, 18 sierpnia

Chcąc widocznie zaspokoić ciekawość społe 
czeiistwa co do zam iarów rządowych w kwe- 

reform  podatkowych, udzielił minister 
skarbu p. Czechowicz onegdaj w  form ie w y ­
wiadu kilku in form acyj co do głównych ry ­
sów planowanej reform y podatku. Prace nad 
tą reformą w  Ministerstwie Skarbu są już 
ukończone, a główne zarysy je j przedstawiać 
się m ają następująco:

Podatek m ajątkowy z r. 1923 ma być zn i­
żony z jednego mHjarda na czterysta siedem 
m lijonów. W arunkiem  tego obniżenia iest je ­
dnakże zaprowadzenie stałego podatku m ająt­
kowego, który byłby corocznie pobierany w  
wysokości 3 prom ille wartości majątków do 
15 tysięcy złotych a 5 prom ille przy m ająt­
kach wyższych. Następnie projekt m inister­
stwa skarbu pragnie usunąć niejednolitość sta 
wek podatków komunalnych w  różnych miej 
scowościach kraju w hm sposób, će przekaże 
samorządom podatki realne a więc: gruntowy, 
od nieruchomości miejskich i opłaty za świa 
dectwa przemysłowe. W  końcu m iałby być 
wprowadzony / zm ieniony podatek dochodowy 
na wzór francusko-belgijski.

T e  wynurzenia p. Min. Skarbu rozwieją 
zatem żyw ione w  społeczeństwie nadzieje, że 
reforma podatkowa pójdzie w  kierunku spra 
w iedliwego rozkładu ciężarów podatkowych 
na wszystkie warstwy społeczeństwa i p rzy­
niesie jakieś ulgi obarczonemu najrozmaitsze- 
m i podatkami płatnikowi. —  Zamiast tego 
wszystkiego, czego można było się spodziewać 
w  okresie wybitnej poprawy sytuacji budże­
towej i do czego uprawniały poprzednie o- 
świadczenia samego p. Czechowicza, okazuje 
się, że projekt reform y podatkowej opracowa­
ny został przez min. skarbu wyłącznie pod 
fiskalnym  kątem widzenia i nie starał się on 
zupełnie o uczynienie płatnikom ciężarów po­
datkowych znośniejszemi.

Projekt stałego podatku majątkowego jak 
i nowego podatku dochodowego omawialiśmy 
już przed niedawnym czasem. W skazaliśmy 
też, że nowe ujęcie podatku dochodowego, pod 
wyższające znacznie stawki podatkowe, m ia­
łoby uzasadnienie tylko wówczas, gdyby ró­
wnocześnie m iał być zniesiony podatek prze­
mysłowy. —  Tymczasem we wspomnianym 
w yw iadzie p. Czechowicz pominął wogóle kwe 
stję podatku przemysłowego a tylko ze 
wzm ianki o przekazaniu gminom opłat za 
świadectwa przemysłowe wynika, że o zniesie 
niu tego podatku Min. Skarbu wcale nie m y­
śli.

N ie wspomina również p. Czechowicz o in ­
nej, równie koniecznej reform ie w  dziedzinie 
podatkowej tj. o podatku gruntowym. T y m ­
czasem wszelkie m ożliwe względy przemawia 
ją  za jak najspieszniejszą reformą tego podat­
ku, potępianego słusznie, w  obecnej jego fo r­
mie przez prof. Kemmerera. Jeśli bowiem zwa 
żym y, że wartość nieruchomości wiejskich 
wynosi conajm niej 2/3 majątku narodowego 
Polski i że dzięki obecnej filoagrarnej po lity­
ce rządu ceny produktów rolniczych podnio­
sły się bardzo znacznie, przekraczając już po­

ziom cen artykułów przemysłowych, to fakt, 
iż wpływy z podatku gruntowego w  ubiegłym 
roku wynosiły tylko 90 miljonów złotych, a 
wpływy z podatku przemysłowego, obciążają­
cego tylko ludność miejską 225 milj., rzuca 
jaskrawe światło na nicrównomierność obcią­
żenia podatkowego w  Polsce. Wystarczy wska 
zać na to, że według statystyki min. skarbu 
w r. 1926 wym iar podatku gruntowego dla 
płatników posiadających do 150 ha wynosił 
przeciętnie 1 zł. 7G groszy od jednego ha, a 
dla wielkiej posiadłości (powyżej 150 ha) 2 
zł. 79 gr., przeciętnie zaś w  całym kraju 2 zł. 
17 gr. W yn ika  stąd, że włościanin, zbierający 
z jednego ha tysiąc do tysiąc trzysta kg żyta 
(taka jest przeciętna cyfra zbiorów w  Polsce) 
opłaca Skarbowi zaledwie równowartość 3—-4 
klg. żyta! Jeżcdi z tern śmiesznie niskiem ob­
ciążeniem porównamy choćby tylko kwoty, 
jakie zwyczajny ]<■ amarz płacić musi za samo 
świadectwo przemysłowe, to nierównomier- 
ność opodatkowani, istniejąca w  naszym sy­
stemie podatkowym wystąpi chyba dość 'w y ­
raźnie na jaw! —  Zważyć zaś musimy, że ana 
logja między podatkiem gruntowym a opłata­
mi od świadectw przemysłowych szwankuje 
o tyle, że płatnicy podatku gruntowego rozpo­
rządzają w  formie gruntów' odpowiednim 
majątkiem, podczas gdy kramarz płaci w  for­
mie świadectwa przemysłowego za samo pra­

wo prowadzenia przedsiębiorstwa, którego !ra-s 
pilał jest często znikomy. — N ie wspomlna-i 
my już o uprzywilejowaniu włościan prze* 
faktyczne zwolnienie ich od podatku dochoi 
dowego o ile posiadają mniej niż 30 ha. • j

Caia konstrukcja podatku gruntowego z®
skomplikowaną jego degresją i progresją wpro­
wadza tylko zamęt i utrudnia ogromnie pTaętJ 
urzędów skarbowych, skargi zaś na podatek 
przem ysłowy są tak powszechne i przekony­
wujące, że mieliśmy prawo spodziewać się, i i  
w  ogólnym planie reformy podatkowej przed©’ 
wszystkiem będzie uwzględnioną reforma tych' 
2-cfc podatków. Zamiast tego jednak projekt 
Min. Skarbu utrzymuje główne błędy naszego 
ustroju podatkowego, modyfikując go tylko % 
punktu widzenia interesów skarbu, a bez a*, 
względnienia postulatów sprawiedliwości poda1 
tkowej.

Na szczęście projekty Min, Skarbu musą* 
przejść przeż ciała ustawodawcze, jak to jodj 
swego czasu zauważyliśmy. Stwierdza to rów* 
nież w  swoim wyw iadzie p. Czechowicz, a tM 
znanie te ma pewną wartość wobec powoasdl j 
dekretów, wydanych ostatnio na podstawie peł 
nomocnictw. Można więc mieć tlad*i4w, 4e 
sejm, oczyw iście już nie obecny, lecz przyszły* j 
któremu rząd sprawę tę przedłoży, nie zaakce® 
tuje w  całości projektu rządowego, lecz licząC 
się z głosem opinji, obejmie reformą eały M M  
ustrój podatkowy w  kierunku uproszczenia gw i 
i uczynienia go bardziej znośnym dia spotem J 
.czeństwa i zgodniejsizym z duchem sprawietK* j 
w ości Dr. B. S.

M KH11K1 Ml!
Umowa w e jd z ie  w życie z dniem 6 września b. r.

Paryż. 17. 8. PA T . Dziś rano został tu pod­
pisany układ handlowy francusko-niemiecki. 
W  myśl tego układu Francja i Niemcy przyzna 
ją sobie wzajemnie prawa narodów najbar­
dziej uprzywilejowanych wstosunku do wszyst 
kich niemal produktów swego wywozu. W za- 
mian za obecne francuskie taryfy minimalne, 
lub ewentualne nowe taryfy minimalne Niem­
cy  przyznają Francji taryfy ustalone na rzecz 
państw innych. W iększość stawek, przyzna­
nych Niemcom będzie mogła być w  okresie 
trwania układu zmodyfikowana tylko zgodnie 
z oficjalnym indeksem cen hartownych, pod­
czas gdy dla większości w y tw orów  przemysłu 
francuskiego wymienionych w  konwencji, Niem 
cy zobow iązały się konsolidować swe taryfy 
wyrażone w  markach złotych. Układ zapew­

nia całkowita swobodę parlamentowi franran ’|
skiemu w  sprawie projektowanej reform y u f l r i  
nej Bez względu na to, czy  reforma ta bęftM ij 
przeprowadzona, czy nie, oba kraje gw a ra n M
ją sobie zasady narodów najbardziej uptaywiłe [ 
jowanych, poczynając od dnia 15 grudnia 193i j 
roku o ile konwencja nie będzie przedtem a o t  I 
lowana. Sytuacja osób fizycznych I prawnydE,| 
klauzule, dotyczące żeglugi morskiej i rze 
nej, sprawy kolejowe oraz kwestja statków nk I 
mieckich w  kolonjach i krajach, znajdujących | 
się pod protektoratem francuskim oparte są 
zasadach prawa międzynarodowego i na 
dach przyjętych w  ostatnich konwencjach M - l  
wieranycli pod egidą Ligi Narodów. Ukiad w e j j
dzie w  życie z dniem 6 września.

 « a. sa-t v 1

Program konferencji ochrony praw
mniejszości żydowskiej

Liczny udział delegacyj. —  z  Ameryki przybyło 15 delegatów 
Narady wstepne. —  Referaty Oubnowa, Motzkina Wise’a I In.

(Telefonem  od naszego korespondenta;

Zurych, 17. ? Ż A T . Na konferencją obrony i jów. W  konferencji tej uczestniczą r ó w n l© ż iy ‘ l™ jl 
p raw  mniejszości żydowskich, zwołaną przez Ko skie T ow a rzys tw a  przyjaciół L igi NarodÓW 2i M  
.mitel delegaeyj żydowskich w  Paryżu  i kongres lestyny, B u łgarji, Austrji, C zechosłow acji i , |
żydow sko am erykański p rzeybyło  już p rzeszło  i Oprócz de legatów  z Polsk i p rzyb y li już OeiegUJ 
60 delegatów oraz 10 ekspertów 8 różnych kra- 1 ci z Litwy, Rumunji, Grecji, Francji, meowee |



'Łotwy. ŹyJostwo amerykańskie reprezentowane 
Jest przez 15 delga lów . Wśród wybitnych osobisto- 
Kh-1 znajdują się m. in. Nachum Sokołow. Dr Ste- 
lan W icse, prof. Dubnow. Leo Motzkin, nadrabin 
(Wiednia Prof. Dr Chajes, Usyszkin. poscl Reicb. 
poseł tiriinbauni. poscl Karbstcin. Dr Oskar Koltn 
raliin D r Heller z N ow ego  Orleanu, senator Rin- 
gcl, Dr Szabad z Wilna, znany p isarz t'h D. Nom- 
berg. Lacki-Berfboldi, Hilei ZiatapoUki i w ielu  in 
uych W yb itn y  dzia łacz żydow sko am on kański, 
sędzia Juljan nMck. w eźm ie udział w  konferen­
cji, lecz, nie zdążył dotąd przybyć do Zurychu 15 
bm delegaci amerykańscy odbyli naradę wstępną, 
16 Łm. odbyły podobne narady w szystk ie  inne de­
legacje.

Program  konferencji iest następujący: Mowę. I

inauguracyjną Wygłosi Nachum Sokołow . Następ­
nie prof. Dttboow w jg ło s i  referat n. t.: ..O sta­
rych i nowych fornuich w alk i o emancypację ż y ­
dow ska", L eo  Mo-lzkin w yg ło s i referat: „Jak iem i 
środkami można zrea lizow ać  prawa żydowskie, 
zagw aran tow ane przez traktaty m iędzynarodo­
w e ? "  ! )r  W ise re fe row ać  będzie n l „O potrze­
bie zjednoczenia działa lności obrony praw  ży ­
dowskich". Pr©r. W iśni,tk i Abeisohn re ferow ać 
liędę. o L idze N arodów  i żv<lo\\ mkali prawaeli 
m niejszościowych. L r  Murguhcs om ow i stosunki, 
m iędzy Żydam i a organ izacjam i m iędzynnrodowe- 
nti.

Na konferencję p rzyby li liczni korespondenci 
z różnych kra jów .

•en. Zagórski na p iały i w barzel —  Zgubiona karta onretowa.
Oświadczanie sffai rządowych.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 17. 8. Sin. W  sprawie zniknięcia 
generała Zagórskiego, prasa popołudniowa 
.warszawska przynosi znowu cały szereg pogło

M iędzy innymi „Kurier Czerwony1- przyno­
si zeznania fryzjera Gąsowskiego, który izęko 
łno w  środę miał w idzieć gen. Zagórskiego na 
plaży Poniatówka. To samo pismo przynosi 
snowu zeznania jakiejś kelnerki z baru pod 
„Herculaneum", która twierdzi, że w sobotę 
W ieczór w  lokalu tym rob.ł do niej oko generał 
Zagórski. „Przegląd W ieczorny" natomiast i- 
dzie po liinji ucieczki gen. Zagórskiego zagrani 
cę, między innymi zwraca uwagę na to, że we 
Środę ub. tygodnia pojawiło się ogłoszenie w  
„Kurierze Porannym", według którego niejaki 
p. Frank Figiel, jeden z członków przybyłej o 
Statnio wycieczk, Hallerczyków do Polski, zgtt

bił kartę linji okrętowej z Gdyni do Nowego 
Jorku. „Przegląd W ieczorny" przypuszcza, że 
tę karuę okrętowa miał dostać w jakiś sposób 
gen. Zagórski.

Jedno z pisiii podaje wiadomość, że gen. Za- 
góórski jest gdzieś na Góruj m Śląsku, inne, 
ż.e w Kaliszu. „Kurjer Czerwony" podaje w nad 
zwyczajnem wydaniu wiadomość, że rząd jest 
„już" na tropie generała Zagórskiego, na sku­
tek rozesłanych listów gończych. pro
si rzad o jaknajszybsze informacje.

W asz współpracownik zwrócił się do źródeł 
miarodajnych z prośba o informacje: Odpowie­
dziano mu. że sprawa jest już w rękach proku 
ratury. Do wydania komunikatu przez prokura 
turę, względnie złożenia przez prokuraturę od 
powiedniego zawiadomienia rząd nie udzieli ża 
dnych inf-ormacyj.

Dzień egzekucji nad Sacco i Vanzetti
zbliża się

O tt  m h V  w i u  igRhDtiii?
Paryż, (Tel. w l.) W  związku ze zbliżającym

Rokowania miedzy rządem St, Zj. 
a rządem Massachusets

Wieaeń, 17 8. P A T . „W iener Allgemeine 

Zeilung" donosi, że toczą się obecnie rokowa­
nia m iędzy rządem Stanów Zjednoczonych a 
rządem Massachusetts, które m ają na celu nre 
gulowanie sprawy Sacco i Yanzeltiego bez 
wykonania wyroku śmierci i bez podjęcia no­
wego procesu. Rzad, Stanów Zjednoczonych 
proponuje deportowanie Sacco i Vanzettiego.

Znowu zamach na szefa policji
Buenos Aires, 17 8 P A T . Na balkonie siedzi­

by szefa policji śledczej nastąpił wczoraj w y- 
ł.ueh bomby, podłożonej, jak przypuszczają, 
łrzez sympatyków Sacco i Yanzeltiego. W y -  
juch uszkodził mur domu, nie pociągając je- 
inak żadńyeh ofiar w ludziach.

się terminem egzekucji Sacco i Vanzelliegd w 
dniu 22 bm., amerykańskie związki zawodo­
we ogłosiły na dzień len strajk generalny. — 
Mimo' zakazów policyjnych zapowiedziano w 
wielu miaslaj U zgromadzenia protestacyjne i 
pochody.

W ładze przedsiębiorą energiczne środki, by 
zapobiec niepokojom.

0 wznowienie rozprawy
Boston, 17 8. P A T . Najw yższy trybunał w  

Posianie zajm ował się wczoraj wysłuchaniem 
przemówienia obrońcy Sacco i Yanzeltiego. —  
Ol rońca H ill wygłosił kilkugodzinne przemó­
wienie, w klórem szczegółowo wykazywał 
sprzeczność aklu oskarżenia i dotychczasowe­
go postępowania, domagając się wznowienia 
rozprwy przed sądem stanu.

M o i  m l i  sztiUwa lii Itlmii I w
Tak oiwiadtzaia nacjonaliści. — Jeszcze o rewelacjach 

prof. Foerstera.
jak domaga się list otwarty bezwarunkowo 
wystąpić przeciwko prof. Foersterowi nawet 
w drodze jeśli się to okaże konieczne, dyplo­
matycznej, aby uniemożliwić mu dalszą dzia ­
łalność publicystyczną.

Hlemcy manila napad na Paliki!?
Berlin, 17 8. P A T . „Berliner Tageblatt" w 

depeszy z Paryża podaje obszei ne streszczenie 
artykułu prof. Bascha, przewodniczącego fmn 
euskiej L ig i obrony praw człowieka i obyw-a-' 
tela, który opierając sic na artykule „Mensch- 
heil", stawia poważny zarzut military zm ówi

Berlin, 17 8. P A T . „Pieusisclie Kreuzzei- 
ung" ponawia dziś atak przeciw prof. l-oersle 
owi, zamieszczając list otwarty, otrzymany 

Nadrenji, który domaga się kategorycznie 
d rządu niemieckiego podjęcia energicznych 
.roków przeciw działalności prof. Foerstera, 
ako szkodliwej dla interesów Rzeszy a w 
tczególności dla interesów niemieckich w 
fadrenji. List ten wyraża zdziwienie, iż rząd 
remiecki w uficjulncm deurenli, będącem od- 
owiedzią na rewelacje tygodnika „Mensch- 
■eit“  o Reichswcli rze uważał za wskazane o- 
wiadczyć, że nie będzie się wdawał w  szcze­
blową dyskusję z prof. Foersterepa. Należy —

W  sz ó s iy i  t d n iu  c ią g n ie n ia  V . k la s y  i ł > t j  
P o ls k  e j  L o te r i i  P a ń s t w o w e j  p a d ły  n a i t ę *  
p u ją c e  w ię k s z e  w y g r a n e :

5.000 zł. Nr.: SS62A Po 3.000 zł. Nr.: 63251, 104712
(los „Nadzieji", Lw ów . SyKstuska 6). Po 2.000 zł. 
Nr.: 79546, 02166, l()270o. Po 1.000 zl. Nr.: 36015,
44591, 44871, 48671 (los Braci Safier, Kraków, R y- 

| nck st. 6), 51316. 84935, 93495. Po 600 zł. Nr.: 5511, 
7627, 12395. 16555, 16703, 27657. 382S7, 3S424. 42734, 
40366, 55074, 5GS77, 73582, S2446. Po 500 zł. Nr.:
37.35, 4791, 5109, 7975. 1IS65, 13180, 23978, 24872,
25203, 32245. 41807, 44228. V l6 0 .  4S70S, 57013, 65771. 
69577, 70451, 76500. 81S40, 87410, 95781, 98036,
10005™ Po 400 zl. Nr.: 7,->0, 2563, 2705, 5720, 8394, 
8429, 16660, 17946 187S9, 21449, 21928, 23748, 23830, 
24633, 24741. 26783. 28666. 31461, 31957, 32752, 32991,
34192, 35571, 36877, 38544, 39540, 39606, 39997, 40235,
41456, 45870, 48109, 49360. 51995. 53941, 54111, 54271,
54274, 57032. 5S69L 58935, 62216, 62877, 65423, 68289,
70532, 71485, 77030. 77456, 79306, 82310, 82675, 86017,
86389, 86798, 87537, 90660, 96417, 98269, 99681,
100590,101066, 101107, 102604.

Ponadto 150 wygranych po 3u0 złotych i 1140 wy-r 
granych po 250 zt.

LOSY V. klasy
15. Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w najszczęśliwszej 
:: i ra;\i ększej kolekli rze ::

BRACk SAFIER, KRAKÓW
RYNEK &Ł. L. 6.

Zł.
Co d r u g i  lo s  w y g ry w a .

Ciągnienie trw_ 6 l/godni do 16 wizejśn'a br.
Ceny losów: ćwiartka zl 50; połówka zł 100;

i-ały los zł 200.
Zamówienia uskutecznia się za opłatą z góry.

niemieckiemu, że planuje napad na Polskę. 
„Berliner Tageblatt" wyraża ubolewanie, że 
prof. Basch postawił tak ciężki zarzut Niem-. 
tom  i żąda jtrzcdstawienia dowodów.

m i i i  ( M u m i i  m ie rn i
meklemburslcieiiiu

Berlin. 17. 8. PAT. W  sejmie meklernbur-
skiin w Schw erinie odbyło się wczoraj głoso 
wanie nad wnioskiem komunistycznym w yra ­
żającym Y-otuni nieufności demokratycznemu 
ministrowi sprawiedliwości drowi Mellerowi. 
Wniosek przyjęty został 26 głosami prawicy l 
komunistów przeciwko 24 glosom socjaldemo­
kratów i demokratów.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Lw ów . 17. 8. (O) Onegdaj p. minister Dobru 
cki wracał autem z Kołomyji w  towarzystwie 
s\\ ego sekretarza, majora Drabika. Koło Sy- 
nobucka W yżnegr nastąpiła katastrofa wsku­
tek najechania na pogórek.. Auto się w yw róc i­
ło, a pasażerowie wpadli do fosy. Pasażerowie 
cudem nie odnieśli szwanku. Uszkodzone auto 
zawieziono do Stryja, a p. minister wraz z se­
kretarzem udali się koleją do Kołomyji.

Odrzucenie propozycyj ziemian
(T e le fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 17, 8. Sin. Ziemiianie zwrócili się
z żądaniem do rządu, by tenże zakupił zboże, 
magazynowane w  rezerwach po cenach ekspor 
tcwych. (>czywiście żądanie to zostało odrzu­
cone.

l in k  w m esie m. Ziiciskieio
k koACLm iygoc.nia

(T e le fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 17. 8. Sin. Dzisiejszy dzień proce 
su gen. Żymierskiego nie wniósł do rozprawy; 
żadnych nowych szczegółów. W yrok  zapadnie 
prawdopodobnie z końcem, względnie z  począt 
krem przyszłego tygodnia.



'M iii! nastroił! mim
„ S k ą a  w z i t ,  t  p r a c e  i c h i i b “ l

$yd naszego korespondenta w iedeńskiego) 

W iedeń, 16 sierpnia
Skutki fatalnych dni lipcowych ciążą ciągle 

jeszcze jak koszmar na życiu, a raczej wege­
tacji republiki auslrjackiej i W iednia. Mimo 
prawdziw ie szczere starania ze strony po lity­
ków obu zwalczających się zaciekle obozów - -  
starania, zdążające w  kierunku redukcji za­
palnego materjału, jak i nagromadził się w 
mentalności spokojnego zazwyczaj W iedeń ­
czyka, nie ustają wichrzenia, prześladowania, 
groźny pogrom ów i w alki ki as —  słowem me­
mento wojny domowej w isi i nadal nad bie- 
dnem państewkiem, chociaż wszystko wróciło 
napozór do normalnego stanu. Parę faktów 
z politycznego życia Au slrji może posłużyć za 
dowód, że do zupełnego zatarcia wspomnienia 
krwawego piątku jest jeszcze bardzo, bardzo 
daleko.

i  tak: m ilic ja  wiedeńska, która tyle krw i 
psuła praw icowym  elementom, została na sku 
tek interwencji aljantów przeobi a żona w  zu­
pełnie nieszkodliwą straż magistracką. Czyn 
ten nie w yw oła ł jednak odpowiedniego echa 
u stronnictw reakcyjnych, które ani myślą o 
rozbrojeniu swoich wojskowych form aeyj. 
„H e h w e h re n " w  krajach alpejskich są ni- 
crem innern, jak  faszystowską bojówką, prze­
siąkniętą nienawiścią ku czerwonemu W ie ­
dniowi, a cieszącą się poparciem w ładz kra­
jowych  i  pobłażaniem rządu. W  stolicy zaś 
słychać ostatnio w iele o „gw ard ji obywa tul­
skiej1', organizowanej przez —  zw iązek wlaści 
ci*łłl realności. Po lityka idzie bowiem zawsze 
w  parze z interesem, a pp. właściciele domów, 
mocno rozgoryczeni ciągle jeszcze w Austr ii 
obow iązującym i m in im alnym i czynszami mie 
szkaniowymi, przesuwają W  ten sposób walkę
0 „M ieterschiitz" z terenu parlamentu w dzie 
dzinę wojującego m ilitaryzm u. Tonadto: po­
lic ja  wciąż jeszcze szuka za w innymi z 15-go 
lipea. doniesieniom, denuncjacjom, rew izjom
1 aresztowaniom niema końca i w ięzien ia są 
przepełnione. O amnestji dla w ięźniów  po li­
tycznych, jak iej domaga się soc ja ldem okra­
cja, m owy niema. Co w ięcej mnożą sję skargi, 
że w ielu niewinnych jest mz od szeregu ty ­
godni bezprawnie przytrzym anych przez po li­
cję, a z końcem ubiegłego tygodnia wstrzą­
snęła opinją publiczną W iedn ia wieść o gło­
dówce, rozpoczętej przez aresztowanych.

Atmosfera jest zatem zatruta. A  atmosfera 
ta jest wodą na młyn przeróżnych żyw iołów  
pragnących przy wciąż jeszcze tlejącym  ogniu 
nienawiści, upiec pieczeń swojego interesu. 
Nam nożyły się jak grzyby po deszczu bruko­
we pisma, służące ciemnym, reakcyjnym  ce­
lom. W eisz, ongiś redaktor socjalistycznego 
’ ,Apend‘u“ , osławiony skandaliczną aferą kor- 
rupcjonistyczną, p izesz°dł na „tamtą“ stronę 
i w  swoich gazetach „Tribunal" i „Freiheit“  
zwalczą najniewybredniejszem i środkami swo 
ich niedawnych towarzyszy ideowych. W oju  
jącemu faszyzm owi dodał 15 lipca, a raczej 
wzmocnienie praw icy w  Austrji, jako skutek 
w ypadków  lipcowych, nowej otuchy i sił — 
kolporterzy „hakenkreuzlerowscy“ m ają obe­
cnie w ięcej jak przedtem do roboty. Obraz był 
by niezupełny, gdyby brakło w  nim czegoś, co 
w  każdem podobnem położeniu prawem głu­
poty i zbrodniczej agitacji powstać musi: an­
tysemityzmu, przybierającego niebezpieczne 
form y nawoływania do pogromów. Agitacja 
ta jest najzupełniej bezkarnie uprawiana —  
„Szlachetnemu '1 celowi zbrodniczego w ichrze­
nia i mącenia spokoju służy pismo „Volks- 
kam nf“ , jakoteż ulotki i ogromne plakaty u li­
czne. Prokurator ja państwa przyrzekła w pra­
wdzie wdrożyć kroki sądowe przeciwko tym 
chuliganom, ale o realizacji tego przyrzecze­
nia wcale jakoś nie słychać.

15 lip  c l  nie został zatem jeszcze przekreślo­
ny, do pacyfikacji wewnętrznej jest jaszcze 
daleko, a wzburzenie nie minęło —  przeszło 
tylko 9 stanu zapalnego w  stan utajony. Jak

R a  u m u jt

długo stan tego pozornego spokoju trwać bę­
dzie, czy W ybuchną znowu płomienie, czy też 
nastąpi zupełne już uspokojenie, zależy tylko 
i jedynie od sposobu rozwiązania problema­
tu, dławiącego życie republiki austrjackiej, 
problematu streszczającego się w  prostem, ai“ 
straszliwem w swoich konsekwencjach pyta­
niu: „skąd -wziąć pracę i chleb?“ Sz. W .

Roannąifości
Klub wiernoicl kobiecej

li..000 pań czci pamięć Rudolfa Valcnliuo

(t) Tak, istnieje taki klub. Liczy nawet aż 
12.000 członkiń. Pokaźna cytra! I pomyśleć tylko: 
Wszystkie one poprzysięgły wierność jednemu 
mężowi. A le mężowi, jak się patrzy. W praw dzie  
już nie żyje, ale bądźcobądź był to n?e kto inny, 
jak Ruaolt Yalenhno Ta znana wszędzie gw ia ­
zda tilmowa, ten popularny bohater ekranu. A  je 
śli nie dostał się on tnimo wszystko na Olimp pra 
wdziwej sztuki, to wkażdym raziie zamieszkał 
w  sercąch współczesnych kobiet.

alentim Memoriał Guild", oto oficjalna na­
zwa owej korporacji, mającej sw ą siedzibę w  Lob 
dynie.' Klub zasypywany jest petycjami z gotowo­
ścią współudziału w  zrzeszeniu wielbicielek zmar­
łego bohatera ekranu. Zewsząd zgłaszają się jre 
tenrki, że wszystkich sfer i klas, od podlotka do 
starych matron. od robotnicy fabrycznej do dystya 
gowanych pań z arystokracji. Wszystkie chcą no­
sić odznakę „wierności Rudolfowi". Korporacje 
nosi bowiem istotnie srebr ną odznakę z zielo­
nym otokiem laurowym.

Nie trzeba bowiem zapominać, ze Valentino miał 
w Anglji, jeśli nie więcej, to w każdym razie -,ie 
mniej wielbicielek, ntż.w. innych krajach, „Yalen- 
tino Memoriał Guild'- oubywia też rokrocznie ma­
nifestacje i akadeinje żałobne ku czci. Yalentans 
i tak niedawno oilbcał się podniosła uroczystość 
żałobna w  Londynie, przyezent w  akadeiuji 
wzięło udział przeszło 10.00© pań ze wszystkich 
części Anglji. Rany howien^ poniesione wskutek 
zgonu Rudolfa Yalentlno das^d nie są zagojone 
w  sercaęh jego wielbicielek.

Ofiary gór
Jak zwykle, sezon ahćnisTów zazuaczyl 

i w  roku bieżącym Uczoeini wypadkami jtie 
szczęśliwemi.

W  ciągu ostatnich dni ofiarami turystyki pa­
dli dwaj wybitni uczeni. Jednym z nrch 
znakomity dermatolog w ieden k i 1 kieren 
kliniki dermatologicznej, —  o czem l i i i  
donosiliśmy.

Drugą ofiarą stał się profesor filolog# aa 
wersytecle w e Fryburgu w  Szwajcarii, 
ne Piccart. Profesor wybrał się z małżonką 
góry Oetz pod Wiitheitkar, równie* w, 
i' wspihając się na skały, spadł w  pr* 1  
W krótce po nim, spadła też jego małżonka 
kilka metrów niżej, niż profesor 1 legła bu© J 
cia z roztrzaskaną czaszka.

U jrzawszy to, ciężko raniony profesor ęfe 
pospiesz3'ć małżonce z pomocą, dźwignął 
w ięc z miejsca, w  którem leżał, ale nie starcz! 
ło mu sil i stoczy! się ku miejscu, w  którem 
żała zabitą, a wskutek ran ciężkich nie 
już ruszyć się z miejsca. W  tej pozycji okre 
n.ej p rze leża ł, nieszczęśliwy obok zwłok mał 
żonki przez cztery dni I cztere noce* aż 
szcie był sposti ze żony przez bod ego  gófalaj 
pasącego krowy.

Chłopiec zawiadomił natychmiast o s i 
odkryciu mieszkańców doliny- Oetz, którzy 
spieszyli na miejsce katastrefy. P io f. PiecaT 
przewieziono w  stanie prawie beznadziejny® 
na klinikę chirurgiczną w Insbrucku.

Wesoły kocili
N IE  W IE

—  Czy pan umie grać na skrzypcach?
— Nie wiem Nigdy nie próbowałem.

O T W O R Z Y Ł Y  MU SUĘ O C Z * N A  DO BR E  j
—  Zauważyłam, że ly na fotografjaob % lat pil 

dzieńczych inasz o wieje mniejsic cx zy.,.
—  O tak! bo dopiero wtedy, kiedy w ę  

łem, o t wo: żyły się o ozy, aa , ,



Adwokat Torres o procesie Schwarzbarta
Torres odpowiada na zarzuty Żabotyńskiego. —  Czyn Schwarzbarta nie ma nic wspólnego z 
żadnym kierunkiem politycznym. —  100 świadków. —  Proces potrwa dwa tygodnie.

Z D N I A
I Spóźnione rekryminacje
® Na inneni miejscu disiejszcgo numeru donosi 
1 my obszernie o polemice Torres—Żabotyński.
* Obrońca Schwarzbarta żyw i głęboki żal do Ża 
I botyńskiego za jego ostatnie wystąpienie, do- 
, magające się ustanowienia dodatkowego obroń 
4 cy  dla Schwarzbarta ze względu na ogólnie zna 
c ne filosowieckie sympatje Torresa.
i Żal Torresa możemy łatwo zrozumieć, trud 
i no nam jednak odmówić Żabotyńskiemu racji.
* Teza zastępcy rodziny Petlury obracać się 

będzie w procesie dokoła oskarżenia Schwarz
* barta o morderstwo popełnione na tle syinpa- 

tyj bolszewickich. Krzątający się w Paryżu U- 
kraińcy przedstawiają opinji francuskiej 
Schwarzbarta, jako bolszewika, który z moty­
w ów  politycznych uprzątnął niewygodnego so 
wietom Petlurę. Jak bardzo teya ta jest fałszy 
.wą, tak mocno Ukraińcy jej się trzymają. Da­
remnie wskazuje się Ukraińcom choćby na ten 
•Czysto wprawdzie wewnętrzny, ale w  ostatnim 
rzędzie decydujący przecież fakt, że stuprocen

* towy ideowiec, jakim jest Schwarzbart, nie w y  
 ̂pierałtoy się chyba bolszewizmu, gdyby był —

* bolszewikiem. I w tej otóż walce o ustalenie ide 
owej fizjognomji Schwarzbarta stanowi jego

s —  obrońca szkopuł bardzo przykry i ważki. 
a Radykalne przekonania Torresa wykorzysty-
* wane są nai<iiiekorzyść Schwarzbarta. Skoro
* Schwarzbarta broni znany obrońca komuni- 
's tó w , to chyba i Schwarzbart jest komunistą
1—  argumentują Ukraińcy, a argument ten tra- 
'f ia  nieznającemu sprawę i jej podłoże do prze­
kłamania.
j 1 Nie wchodzimy tu w  merytoryczną stronę 
kwestji. W ybór obrońcy jest rzeczą oskarżone 
go 1 jego zaufania. Z politycznego punktu w i­

edzenia nie był jednak w ybór Schwarzbarta z 
“ pewnością trafnym. Jedynym motywem jego 
- Czynu była zemsta za pogromy, za które czy­

nił od-powiedzianlym Petlurę. W szelki inny mo 
tym, a w  szczególności ewentualna sympatja 
dla komunizmu nie wchodziła zupełnie w  rachu 
bę. Desygnowanie w ięc osoby prononsowanej 
w kierunku sympatyj bolszewickich, jako obroń 

i *  — było błędem. Schwarzbart utrudnił sobie 
vr ten sposób sam swoją obronę —  przynaj- 
■THdej w  oczach słabo orientującej się opinji pu 
Wfcznej.

„  Dobrze —  ale dlaczego Żabotyński dopiero 
Tzis ia j przychdzi z tym zarzutem? Należało to 
Uczynić przed rokiem, a nie w  przeddzień pro­
cesu. Zarówno takt wobec wybitnej osobisto­
śc i, jaką jest Torres i w zględy natury proceso 
^yej nie pozwalają w  obecnem stadjum naru- 
kzać pozycji Torresa.

*  Żabotyński ma rację, atoli spóźnił się ze swe* 
fbttl rekrymanacjami. M y w szyscy zresztą, któ­
r z y  w  sprawie Schwarzbarta zabieraliśmy 
%os, popełniliśmy błąd. nie zwracając zawcza 
m uwagi na konieczność odpowiedniej ideowo 

jłbrony. Dziś zapóźno na rekr5rminacje. Miejmy 
jednak nadzieję, że Torres w  myśl swego o- 
W iadczenia. wyrażonego w  cytowanym pr?ez

I  'fes wyw iadzie dziennikarskim, poprowadzi n- 
I  *>rone Schwarzbarta wyłącznie tylko po tej 1;- 
I  i j i  ideowej, jaka w yp ływ a  konsekwentnie z 
I  ^zynu Schwarzbarta. (b)

Cenna biblia
W  tych dniach o fia row an o  w  Nowym  Jorku 

P.000 dolarów za nieposiadający specjalnej w ar- 
ości artyslycznej, czy zabytkow ej egzemplarz Bi- 
4ji. Pomimo to jednak w łaścic iel n iezw yk łe j bi- 
ljj waha się jeszcze, cz.y odstąpić ją  za o fia ro- 
>ai»n mu sumę. P rzyczyną lego  jest ta okolicz- 
póć, że wspomniana bibljn stanow i jedyny do- 
jinient, na podstaw ie k tórego dw aj kupcy nowo- 
rrscy: Robert i James Cow anow ie, spodziew ają 
!ę wywindykować spadek w artości stu m iljonów  
t>]arów po zmarłym w  191S r. w mieście W ea- 
m W il iam ie P. Cowanic, byłym prezesie Stan- 
Wd Oił Company w  Tndjnch wschodnich.
W ilia m  P. Cowan zmarł bezdzietny, nie zosta­
wiwszy żadnego testamentu, w dwa miesiące po 
m pożegnała się z tym światem także jego mał- 
Kikn, a wspomniano Bibljo, będąca własnością 
nizinną Cow aoów  najlepiej zaświadczyć może o 
jfcrtwiedstwie ze zmarłym miljonerem

Ostatnio wysunął Włodzimierz Żabotyński 
szereg ważkich zarzutów przeciw obrońcy 
Schwarbarta, adwokatowi Torresowi, wyraża 
jąc obawę, by obrona jego nie zamieniła się w 
hymn pochwalny na cześć sowieckiego regi- 
me'ti. Zarzut Żabotyńskiego uzasadniony był 
dwoma momentami. Po  pierwsze, usiłowali od 
pierwszej chwili Ukraińcy przedstawić czyn 
Schwarzbarta, jako akt zemsty bolszewików, 
po drugie zaś adwokat Torres nie kryje się ze 
swoimi radykalnemi przekonaniami polityczne 
mi, czemu dał wyraz m, iii. w  czasie ostatnie 
go procesu, przeciwko Gruzinowi Merabaszwi 
li z Tyflisti, oskarżonemu o zamordowanie Gru 
zina Veskapelego.

Na zarzuty Źabotynskiego odpowiedział ad­
wokat Torres w  wywiadzie dziennikarskim, o- 
świadczając:

Jestem adwokatem, który stoi na platformie 
zawodowej i specjalnie uwzględniam wedle mo 
jej najlepszej w iedzy i woli interesy klijentów, 
którzy darzą innie swojem zaufaniem. Faktycz 
nie jestem obrońcą obrażonych i uciśnionych, 
bez względu na to. do którego kierunku polity 
cznego się przyznają. Ktokolwiek do mnie się 
zwraca, może liczyć na moją pomoc. Moja obr<? 
na jest wolna od wszelkiej tendencji politycz­
nej.

Już nieraz podkreślałem i obecnie to powta­
rzam: Czyn Schwarzbarta ani pośrednio, ani 
bezpośrednio niema nic wspólnego z jakiem- 
kolwiek stronnictwem politycznem. Jest to akt 
zemsty, odruch protestu gorącego serca i pło­
miennej duszy, przeciwko bestialstwom i bar­
barzyństwom, które popełnione zostały na ż y ­
wym  organizmie społeczności żydowskiej. To 
jest dla mnie jasnem. Znam mojego klijenta i 
motywy jego działania. Pobudki te znajda też 
w yraz  w  mojej obronie.

Chodzi o wielką rzecz, która i mnie nie jest 
obcą. Smiesznem jest mówić o stronniczości i 
sympatiach politycznych w  wypadku, w  któ­
rym momenty te wogólności nie wchodzą w  ra 
cliubę. Broniłem w  swoim czasie gorliwego ka 
tolika, E. Gide‘a i zapewne znaleźli się w ów ­
czas krytycy, podobni do Źabotynskiego, któ­
rzy podejrzywali mnie o sympatje do katolicy­
zmu.

O ile chodzi o proces Schwarzbarta, powoła­
łem różnych świadków, niezależnie od kierun­
ków politycznych, które reprezentują. Jest mię 
dzy nimi wielu, znanych z wrogiego stosunku 
dó regime‘u sowieckiego i to osobistości o gło­
śnych nazwiskach.

Zwrócę uwagę tylko na dwa nazwiska: Jó­
zefa Kessla, autora „Czerwonych Stepów" i An 
drzeja Berauda, autora antysowieckiej 
książki, pt.: „Co widziałem w  Rosji", książki, 
w  której przedstawia się nam jako bezwzględ­
ny przeciwnik ustroju komunistycznego. Be- 
raud zgodził się na wystąpienie w  charakterze 
świadka, jedynie z osobistej sympatji do mnie. 
Czyż to nie jest dowód bezstronności? I je­
szcze innych świadków powołuję: Zarówno z 
lewicy, centrum, jak i z prawicy, słowem ka­
żdego, kto dopomoże w ustaleniu prawdy o po 
gromach.

Nakoniec wreszcie stwierdzę i każdy wie o 
tern, że już dawno zerwałem z francuską partja 
komunistyczna, a stało się to wśród warunków 
które w yw oła ły  niesłychaną ka'mpanję komuni 
stycznej „Hnmanite" przeciwko mojej osobie. 
Niejeden raz komuniści nie byli zadowoleni ze 
sposobu mojej obrony. To nie przeszkodziło mi 
jednak, że uwolniłem anarchistkę Germaine 
Berton. którra —  jak wiadomo —  zasiadła na 
ławie oskarżonych pod zarzutem zastrzelenia 
w  lokalu redakcji „Action Francais" zastępcy 
naczelnego redaktora organu monarchistyczne 
go.

Nie należę do żadnej kliki. Nie jestem zależ­
nym od żadnej grupy. Działam jedynie i w yłą ­
cznie zgodnie z nakazem m ego sumienia. T akże  
w  życiu żydowskiem nie należę do żadnego z 
ugrupowań, które rozdzielają żydostwo.

Pod żadnym jednak warunkiem nie mogę ro- 
zumieć; wmieszania sie w  tę kwestie W łodzi­
mierza Żabotyńskiego. Komu, jak komu, ale

i Schwarzbartowi z pewnością nie wyświad- 
i czyi przysługi Schwarzbart mnie wybrał i cie 

szę się jego bezwzględ-nem zaufaniem. Obro­
nę opieram na platformie moralnej i zawodo­
wej. Zdaję sobie dokładnie sprawę z wagi i  
znaczenia procesu Schwarzbarta i potrafię bea 
pouczeń bronić interesów Schwarzbarta i żydo 
stwa, które się w tym wypadku zlewają.

Ostatnie wystąpienie Żabotyńskiego uważa 
adwokat Torres za szkodliwe dla procesu, kł6- 
rego przebieg należy oczekiwać ze spokojem.

W  procesie Schwarzbarta wystąpi około 100 
świadków i potrwa on prawdopodobnie przez 
przeciąg dwóch tygodni. Materjał procesowy, 
jest olbrzymi. Ja i moi współpracownicy stu­
diujemy go bardzo pilnie i coraz silniej utrwala 
iny się w  przekonaniu co do odpowiedzialno­
ści Petlury za pogromy. Świadkowie to po­
twierdzą. Przed sądem przesuną się świadko­
wie, którzy sami byli ofiarami dzikich pogro­
mów względnie którycli rodziny padły ofiara 
mi barbarzyństwa.

Wśród świadków znajdą się osobistości, któ 
re oświetlą pogromy i akt Schwarzbarta ze 
strony moralnej. Wystąpienia tych osobistości 
ze względu na ich wybitną rolę w  życiu publi- 
cznem i intelektualnem, będą miały wielkie zna 
czenie. Proces rozpocznie się 18 października. 
Pracujemy skrzętnie i będziemy zadowoleni, 
gdy nam się w pracy nie będzie przeszkadzało. 
Od naszych krytyków nie żądamy Więcej. A  
chyba to nie jest wiele'..

Szalom Schwarzbart, a także i ja, jego obroń 
ca, w ierzymy w  sprawiedliwość i jesteśmy 
spokojni w  naszej pracy. Z tym samym spoko­
jem oczekujmy biegu wypadków. W yrokować
będzie można później.

• # •

Łącznie z wystąpieniem Żabotyńskiego przeciw  
adw. Torresow i pisze „H ajn t":

„W łaśnie w  tym punkcie wykazułc społeczeń 
stwo żydowskie mało wrażliwości. D otyczy to 
przedewszystkieni wyboru obrońcy, który ucho 
dzi we Francji za adwokata komunistycznego, a 
następnie tonu, w jakim niektórzy działacze ty 
dowscy, a także dziennikarze franensko-żyd. 
którzy wyjechali po zamordowaniu Petlury zbie 
rać materiały na Ukrainie, omawiali czyn 
Schwarzbarta i w  swych sprawozdaniach ni& 
starali się unikać zdań, mogących uchodzić 
pro-sowieckie."

W  artykule pod tytułem „Sprawiedliwość i tak. 
pisze o tej samej sprawie „M om ent", zaznaczając, 
że wystąpienie Żabotyńskiego było mocno spóźnio­
ne i wskazując, że działacze żydow scy zagranicą 
popełniają w  sprawie Schwarzbarta wiele błędów. 
Pismo przytacza m. im. następujący szczegół:

„W  sprawie Schwarzbarta zaangażował się 
ostatnio dziennikarz Lecache, który zbierał w 
Rosji i na Ukrainie materiały o pogromach. B yć 
może, że materiały te przyniosą korzyść w  cza 
sie procesu, ale w ostatnich tygodniach wdał się 
ów  dziennikarz w konflikt z opinją publiczną w  
Anglji, co dla nas jest niekorzystnem."

Autor ma tu na myśli ogłoszone rewelacje o po­
pieraniu przez Anglję petlurowęów.

„N ie trzeba być nazbyt wielkim politykiem, 
by w ypow iedzieć pogląd, że Anglia chciałaby 
stw orzyć w  Enro-pie wschodniej federacje nacjo 
nalistycznych państewek, któreby zw alczały 
bolszewicki regime i agitację sowiecką. L ecz p. 
Lecache nie sprosta w walce Chamberlainowi. 
Osiągnął on tylko to, że w yw oła ł niechęć do 
swoich rewelacyj o pogromach w Rosji i na 
Ukrainie.

Nasza sytuacja jest tego rodzaju, że podczas 
procesów żydo\Vskich musimy argumentować 
nietylko zasadami prawa i sprawiedliwości, ale 
także sympatiami opinji publicznej. Tych sym­
patyj nie możemy utracić."

Zarzuty te są może nieznacznemi szczegółami, 
ale mogą 0ne w yw rzeć w pływ  na francuskich sę­
dziów  przysięgłych, nieobeznanych z warunkami ży 
cia żydowskiego, —  zw łaszcza wobec aktywności 
zw o lenników b. atamama P e tlu ry . ______

PRZY OTYł OŚCI, artretyźm ie i chorobie cukro­
wej, naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa*' 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek, oraz ułatwia 
trawienie. Badacze chorób przemiany materji stwier 
dzają świetne wyniki, otrzymane przy stosowaniu 
wody „Franciszka Józefa". Żądać w aptekach i dro- 
guerjach. 967 ek
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zmarł dnła 16 sisr^nia 152/ r. w 49 roku łfsia.
PbgrZob odbędzie się dziś w e czw artek 18 sierpnia br. o godz 2 popoł. z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu żyd., na który to smutny obrzęd zapraszają

Zona 8 dziad.

P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y .

Warunki ekonomiczne w Palestynie
Sprawozdanie Barclay’* Bank.

H A N D E L
L u . j ' t  ŻAT . W ielka angielska instytucja finanso 
vta Baclay‘c Bank, posiadająca również oddziały 
w  P&tostynie, ogłosiła sprawozdanie o  położeniu 
ntODomir nem w  Palestynie w  pierw>zeui pół­
roczu reku bieżącego:

Zastój na rynku handlowym w  pierwszym kw ar  
tale br. tłumaczy się głównie brakiem gotówki. 
Znaczny brak kapitałów jest dalszym wynikiem  
intensywnego ruchu budowlanego w  ostaŁiicta pię­
ciu latach, który pochłonął wielkie kapitały D ru ­
gim doniosłym czynnikiem, który wpłynął ujem­
nie na rynek pieniężny, był zły sezon pomarań­
czowy. Miuto to kupcy potiutili przetrwać kryty­
czny czas i było nawet bardzo mało bankructw  
ptetkężnych. Kupcy stali się wogóle bardzo oglę­
dni pi-*y uvLael«uki kredytów swoun klijentom, 
oo z  drugiej strofy ma tę kaletę, że zapobiega nad 
produkcji i przepełnianiu sklepów towarami. M o  
żHrwetn je .t  Łc skutki tego zjawiska będą z cza­
sem miały dodatąi w p ij w  na stan ha Bu pale­
styńskiego i  o ile przybędą do kraju świeże ka­
pitały, już najb liżsi* przyszłość przyniesie oży­
wienie w  handlu.

IM PO R T  I  EKSPORT  

Cyfry  statystyczne importu i ek !partu pale­
styńskiego za pierwszy kw  trtał r. 1927 —  zazna­
czone jest dalej w  sprawozdaniu —  przedstawia­
ją  się znacznie korzy tniej W  porównaniu z tym 
samym okresem r. 192u. Import zmniey»zvł się o 
6,5 proc., eksport zaś wzrósł o  80 proc. wooec 
cyfr z tego samego okresu w  roku ubiegłym. Ogól 
na suma tow arów  importowanych z tego samego 
okresu w  roku ubiegłym. Ogólna suma tow arów  
imporu wanych do Palestyny wynosiła za pier­
wsze trzy miesiące br. 1.550.459 • funtów *vobec 
1,649.578 za pierwsze trzy miesiące roku ub.

Spadek importu w  wysokości 99.119 funtów  
spowodowany został głównie zmniejszonym przy­
wożeni nasion. Jęczmień wćale nie był importo- I 
wany do Palestyny w  roku bieżącym. Pozatem  
zmniejszył się znacande w  porównaniu z pierw- |

szym kwartałem r. 1926 przywóz pszenicy, mąki 
pszennej, papierosów, czekolady itd.

Ogólna suma eksportu palestyńskiego wynosiła 
w  pierwszym kwartale br. 703.359 funtów wobec 
389.778 funtów' za tenże okres r. ub. W zrost eks­
portu spowodowany został przeważnie zwiększo­
nym wywozem jęczmienia, oliwy, mydła do pra­
nia, dywanów, papierosów i cementu.

Podział impoii towanycn towarów  według kra­
jów  wykazuje powiększony eksport z Angłji i in­
nych części impez jutn brytyjskiego w  porównaniu 
z pierwszym kwartałem  r. 1926. Z Anglji przywie­
ziono towaiy na aiunę 209.878 funtów (o  19,655 iun 
tów więcej), z innych zaś części im perjjm  brytyj­
skiego przj wieziono towar y na sumę 62.701 fun­
tów (o 32 S00 funt. więcej). Natomiast import z In­
nych krajów, jak Francja i Niemcy spadł Import 
ze Syrji zmniejszył się o  30.000 funtów.

Eksoort z Palestyny do Anglji wynosił 345.700 
funtów wcbec 240.703 funtów w  ciągu pierwszych  
3 miesięcy 1926 r. Do innych części imperjum b ry ­
tyjskiego wysłano z Palestyny towary w  sumie 
6.585 funtów (o  3.421 funt. więcej). Wzmożony eks­
port z Palestyny do Egiptu powstał głównie wsku  
tek powiększenia wywozu mydła. O-gctny eksport 
do Egiptu wynosił w  okresie sprawozdawczym  
218.395 funtów, do Francji 17.564 funtów, do N ie­
miec 17.222 funt.

N O W A  W A L U T A
Następnie sprawozdanie wspomina o  w prow a­

dzeniu nowej waluty palestyńskiej. Now a jednost­
ka monetarna funt palestyński będzie miał tę sa­
mą wartość co funt angielski. Bank Barclay‘a 
z jego oddziałami został wyznaczony jako gene­
ralna agentura nowej waluty palestyńskiej.

Ostatnie trzęsienie ziemi w  Palestynie spowo- 
uowało liczne ofiary w  ludziach i wyrządziło ko­
losalne szkody materjalne. Rozpatrywany jest 
obecnie program odbudowy, kfóry prawdopodob­
nie będzie obejm ował również plan pożyczek na 
cele budowlane, ponieważ wskutek trzęsienia zie­
mi ucierpieli głównie właściciele domów i budyn­
ków w miastach.

0  poparcie eksportu polskiego do Ameryki
Inicjatywa Żydów polskich w Stanach Zjednoczonych.
(sn) W arszawski „Tygodnik Handlowy*1 do­

nosi pod tytułem „Chwalebna inicjatywa*1 o za­
biegach Żydów  polskich w  Ameryce w  kierun­
ku powiększenia eksportu polskiego. Mianowi­
cie do W arszaw y przybył z Nowego Jorku 
adw. Koptlrmn, jako specjalny wysłannik Fe­
deracji Żydów  polskich w  Stanach Zjednoczo­
nych, celem urzeczywistnienia planu co do ryn* 
ku zbytu dla wyrobów polskich.

W  tej sprawie odbyło się zebranie lekcji 
przemysłowej przy Centrali Związku kupców. 
Po  wyczerpujących referatach ustalono szereg 
artykułów wytw órczości polskiej, które przy 
odpowiedniej organizacji mogą być z wielkiem 
powodzeniem eksportowane do Stanów Zjedno 
czonych.

Adw. Ko-pelman nawiązał również kontakt z

pozostałemi organizacjami gospodarczemi i w 
najbliższym czasie ma być zwołane zebranie 
przedstawicieli średniego i drobnego przem y­
słu zainteresowanych bianż.

Po  powrocie adw. Kopelmana, działającego 
w  porozumieniu z rządem polskim i konsulem 
generalnym polskim w  Nowym  Jorku, utworzo 
ne zostanie na terenie Stanów Zjednoczonych 
kilka towarzystw  spółdzielczych, które zajmą 
sie sprzedażą w yrobów  polskich.

Jak widać zatem, Żydzi polscy zagranicą zaj 
mują się cżemś Innem, niżli szkalowaniem P o l­
ski wobec obcych i szkodzeniem jej interesom... 
C ieszy nńs w  każdym razie, że organ Stow. 
Kupców polskich w W arszaw ie znajduje choć­
by w  tytule swojej notatki słowa uznania dla 
tej akcji Żydów  polskich w  Ameryce!

W iin ie  ustaw? ttw c-kaii
Karna ustawa skarbowa uzupełniona została 

specialnem postanowieniem, w  myśl którego 
za naruszenie zakazu przywozu uważa się ró­
wnież zgłoszenie do odprawy celnej lub wpro­
wadzenie do obrotu po dokonanej odprawie cel­
nej, na podstawie uzyskanego zezwolenia prztd 
miotów, nie odpowiadających co do kraju i ich
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pochodzenia warunkom tego pozwolenia, cho­
ciażby w danym wypadku uszczuplenie należ­
ności celnych nie nastąpiło. Winni naruszenia 
zakazu tego ulegną karze pieniężnej, równej 
czterokrotnej należności celnej, o ile zaś dany 
przedmiot jest wolny od cła —  dwukrotnej je­
go wartości, oraz la rfiska ty  samych przedmio­
tów. (v ji

Zapady zboża apiou izacyjaego
Według obliczeń, dokonanych przez G łówny 

Urząd Statystyczny zapasy zboża w  gospodar 
stwach '•olnych w ynosiły w  dniu 15 czerwca 
b r. 32.930 ton pszenicy, 124.150 ton żyta,
2-3.050 ton jęczmienia, oraz 43.740 ton Tfwsa.

Wr młynach zaś i składach hurtownych znaj­
dowało się po dzień 15 czerwca ogółem 45.040 
ton pszenicy. 58.860 ton żyta, 6-210 ton jęczmie­

nna, 16.320 ton owsa, 17.380 ton mąki pszennej i 
19.780 ton mąki żytniej.

Kazein więc zapasy zboża i mąki wynosiły? 
77.970 ton psze Jicy, 183.000 żyia, 29.260 ton ję­
czmienia. 60.000 ton owsa, 17.380 ton mąki. 
pszennej, a 19.780 ton mąki żytniej.

Wułyi Uniżenia I M  itwuimtiwti
Krajowe sfery finansowe zw róciły uwagę 

odpowiednich władz, że w o-bec niespodziewa­
nego ooniżema bankowej stopy procentowej, 
pociągnęło to za sobą przejście kapitałów z ban 
ków i kas oszczędności w  ręce prywatne, a to 
ze względu na niskie oprocentowanie, również 
w  obrotach prywatnych. W ogóle —  zdaniem 
tych sfer —  obniżenie stopy procentowej W, 
czasie ciasnoty na rynku pieniężnym nie jest 
wskazane, gdyż jak to się okazuje zachodzą o- 
becnie znaczne trudności w  upłynnieniu mate­
riału wensiowego, a rozpiętość stawek procen­
towych w  obrotach prywatnych niepomiernie 
wzrosła. (v.)

ULGI CELNE. Mimsterstwb Skarbu wprowadziła
z ważnością do dnia 31 grudnia b. r. ulgę celną di* 
śledzi solonych. Ulga ta wynosi 66,75 procent, o ile 
10 kg. tych siedzi zawiera nie więc et, niż 60 sztttk. 
Pozatem przedłużony został termin ważności ulgi 
celnej dla sałetuy wapniowej (aaotau wapnia) do 
dnia 30 września b. r.

H A N D E L  W E K S LA M I I  IN N E M I O B U L A M I
Według urzędowego wyjaśnieni , itudnienie się 

skupem weksli zaprotestowanych oraz zoł> wiązali 
i obłigów nieopłaconych, jak rówmeż wszelkich in­
nych niezrealizowanych pretensyj i naleosnośu, nąre- 
ży pod względem obowiązku wykupywania, świa­
dectw przemysłowych Paktować ita rówrf z tak Zwj | 
skupem zawodowym 1 stosować odpowiednie postoi 
nowienia (rozdział II, część II, lit. A ) załącznika do 
art. 23 ustawy przemysłowej). Natomiast nie podle­
ga podjtkowi przemysłowemu wypożyczanie |Jtó-> 
między przez osobę fizyczsą aa proceut, gdyż wyuoi 
mywanie tych czyjmości nie stanowi w  myśl przepi­
sów prawa handlowego, „przedsiębiorstwa** i nl» 
jest wymienione w  grupie zajęć przemysłowych, wyj 
szczegotakMiych w taryfie, załączonej do wymieniu* 
nej ustawy.

IV SPRAWIE HANDLU TOWAROWEGO PRZY, 
HURTOWNIACH TYTONIOWYCH. Ministerstwu! 
Sikaj bu wyjaśni*} prdległym urzędom, że przedsię­
biorstwa ha ldlu towarowego, ptowadząci W, tym  
samym lokalu hurtową sprzedaż wyrobów cyUudo* 
wych, nie są obowiązane do wykupywania adcębi 
nych świadectw przemysłowych aa prawo 
wymlertonymi artykułami.

DALSZA ZNIŻKA METALL W  tygoddfu 
zaznaczyła się na rynkach wjzecłrśwmtowycfc da ■ 
sza poważna zniżka metali. Notowaino wedLig cedR- 
ly giełdy londyńskiej w złotych po kursie dBŃr ca 
tonnę metryczną (pierwsza cytra z 8, druga dla po­
równania z 3 sierpnia): Aluminium — 4.577, an e ­
mon — 2.973, cyna standard —  12.641. (12.721), cyfllE 
hutirczy —  1.208 (1.256), miedź ełektrotttyczoa —» 
2.652 (2.683), miedź standard —  2.374 (2,«0<2\ ol&w 
miękki —  966 (1.066). ntktól —  7.272, rtęć —  293*1 
(29.528), srebro za 1 kg. —  148 zl.

PIERWSZA FABRYKA KOS W  POLSCE. W  naj­
bliższym czasie mają być rozpoczęte roooty farwe- 
stycyime okuło pierwszej wielkiej fabryki kos w Pol­
sce. Fabryka ta znajdować się będzie aa Górnym 
Śląsku, jako cześć składowa Zjednoczonych Hat 
„Laura1- i „Królewska11. Wytwórnia ta hędne nlet/U 
ko zaopatrywała w  kosy całą Polskę, ale też roz­
szerzy, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
swoją działalność również na kraie bałkańskie. Za­
łożenie wspomnianej fabryki ma dla 'Pol: ki znacze­
nie pierwszorzędne, ponieważ dotychczas sprowa­
dzamy kosy wyłącznie z zagranicy, prządewszysłi 
kiefu ze Styrji i Niemiec.

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GORZKA

POLECA PAPRYKA
A. PIASECKI S. A. fflUMMtW
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Przeciw t. zw. „egzaminowi inteligencji
dla emigrantów żydowskich w Polsce 

Niesłychana szykany emigrantów.

u

Nowy Jork (Z A T ). Tow.\«,Hias“  otrzym ało zaża­
leniu z W arszaw y, że tamtejszy konsul a mery K a ń ­

ski traktuje bardzo źle emigrantów żydowskich. Złe 
traktowanie polega głównie na ten:, że konsul wpro­
wadził pewnego rodzaju „egzamin inteligencji1* i na 
tych egzaminach emigranci sa dręczeni śmiesznemi 
pytaniami. Pewna emigrantka, nazwiskiem Sara W ol 
mali, musiała odpowiadać na następujące pytania: 
Ile minut i sekund jest w godzinie? Co się robi, gdy 
pada deszcz? Jaka jest różnica między mężczyzną a 
ko-bietą? Ody wspomniana emigrantka nie dała’ za­
dawalającej odpowiedzi, odmówiono jej wydania 
w izy .

Imrej emigrantce, Joucie Frydman z Pińska zada­
no pytanie: Jaka Jest różnica m iędzy żelazem a sre- 
Drem?

Takie i tym podobne pytania zadawane są e mig ran 
tom, k tórzy zgłaszają się po w izy.

W  związku z tern udała się do Waszyngtonu de­
legacja „Hlasu", celem interweniowania u generalne-'

go komisarza dla spraw hnigracyjnyeh. Dra Comin- 
ga. Delegacja ta, która składała się z pp. D. L  Boru 
steina, B. W łodeka i Izyd. Hirschfelda, zaznaczyła, 
że możliwe, iż urzędnicy amerykańscy w Polsce, 
którzy wprowadzili t. zw. ..egzamin inteligencji**, 
mieli przytem bardzo szczere intencje. lecz emigran­
ci, którym zadaje się podobne pytania, mają w raże­
nie, że się kpi z rucii i czuja się prze w  przygnębieni 
i są zupełnie zdetonowani. Lecz niezbyt szybka lub 
błędna >dpowiedź tych ludzi me może być żadną 
miarą uważana za dowód ich „niedorozwoju umy- 
slowego**.

Dr. Coming wysłuchał z najw iększą uwagą i zain­
teresowaniem w> wodOw delegacji „liiasu " i prosił, 
żeby mu przedstawiono w tei sprawie memorandum 
na piśmie.

Należy oczekiwać, że o ile „egzam iny inteligencji** 
nie będą zupełnie z-mesiojte, to w e wszelkim razie 
zostaną zmienione w sposób radykalny.

o§o-

Btlwci i filslii b« M m  auM ti
Z Polski przybyli do Zurychu, celem wzięcia 

wtziału w  konferencji ochrony mniejszości ż y ­
dowskiej, narazić poseł Griińbaum, poseł Dr. 
Rosenl/iatt i delegaci fołkismiw: Dr. Zetnach 
Seaoad. Nomberg j adw. Czernichów7.

P rzyb y ł również znany historyk żydowski. 
Ptof. Szymon Dubnow, który na konferencji 
w y g ło ś  referat.

M  E p U n -W H  * bok
Z  dniem 22 b. m. przenosi sie na czas trwa­

nia Kungresu Biuro Egzekutywy sjonkstyczifej 
tk> Bazylei. W szystkie listy i przesyłki, które 
mogą dojść do Egzekutyw7y  przed 22 b. m., na­
lepy adresować : 77 Great Russe! Street, Lon- 
<jOu W . C. 1. (Adres telegramów: Zionbiiro.
London). Natomiast późniejsze przesyłki nale­
ży. przesyłać na adres: Mustermesse, Bazylea, 
Sżwajcarja (adres telegramów7: Kongrezion,
Basei)

Biskup anglikański Jerozolimy 
o  p r a c y  ż y d o w s k i * ]  w  P a i a s t y n l *

.JerOzolLna (ŻAT ). Biskup anglikański Jero- 
SOEttiy, dr. Rennio Mc. Innes, odwiedził kolonje. 
arpłowskie w  dolinie. Izrael. Dzieło kolonistów7 
żydowskich w yw arło  wielkie wrażenie na bis ku

pie anglikańskim. Oświadczył on, że jest za­
chwycony pracą żydowską, Która zamieniła 
moczary i pustynie w  kwitnące osady. W arto 
zaznaczyć, że biskup Mc. Innes uchodził do­
tychczas za przeciwnika sjonizrmi.

P A  M o n  i r z u z P i  o i l i f  M i
p tz e c Iw K O  ą k K M o m  a d iy z y d .

Kowno (ŹAT). Przedstawiciel żydowskiego 
pisma kowieńskiego „Idysze Sztym e" miał roz­
mowę z premierem litewskim Waldemarasem, 
podczas której poruszono sprawę ostatnich eks 
cesów antyżydowskich w  różnych miastach li­
tewskich, w  których — jak wiadomo —  brali 
czynny udział również policjanci miejscowi

Premjer Waldemaras oświadczył, że rząd li­
tewski postanowił podjąć energiczne środki, 
celem położenia kresu tym smutnym zjawi­
skom. W  najbliższym czasie wydarte zostaną 
odpowiednie zarządzenia, mające na celu za­
bezpieczenie spokoju publicznego. Premjer za­
pewnił, że chuligani, którzy popuścili się w y ­
bryków antyżydowskich, zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności sądow7ej.

t a  i im  inka Meca
Now y Jork (ŻAT). Fakt wychrzczenia się 

Wilhelma Pereca zrozumiany został przez 
część prasy żydowskiej w  Ameryce, jako pro­

test przeciwko zarządowi warszawskiej gmfcgfl 
żydow7skiej, która odmówiła przyznania subsyw 
djuin dla w dow y po I L. Perecu. Dziennik zy-» 
dow7ski w St. Louis ,,Der idyszer Rekord" ogło­
sił przeto, że bierze na siebie inicjatywę stwo­
rzenia znacznego funduszu i przesłania zebra- 
nych pieniędzy wdowie po słynnym pisaiZK. 
żydowskim, która zamieszkuje w  W arszawie, 
na znak czci dla jej z-marłego męża. „Wdo-WU  
po nieśmiertelnym 1. L. Perecu zasłużyła aa toir 
by mogła spędzić schyłek swego życia w cał­
kowi lym spokoju i bez trosk. Stworzenie rycŁ 
warunków jest obowiązkiem tych tysięcy i  
dziesiątków tysięcy, którzy czerpali swoją stra 
w ę duchow7ą z dzieł Pereca", —  kończy swoją 
odezwę wspomniany dziennik.

-— o-----
R ĘK O PIS T A LM U D U  W  K O ŚCIELE  AUSTRJA1 

OKIM. W śród rękopisów  b ’b ijo tek i studjów ko- 
ściel nych w  Linzu które pochodzą przewoźni* 
z ósm ego i d ziew ią tego  wieku ery  chrześcijań­
skiej, znaleziono rów n ież karlę  z  talmudtt po* 
chodzącego z X IV . stulecia Jest to  rękopis, któ­
ry  zdaniem uczonego Dra Konrada Schilfinamra 
pochodzi ze słynnej niegdyś uczelni tąlmudyczneg 
w  W ien er Neusladl.

PR A C E  DO K O ŁA  BUDOW  Y  GM ACH U B IB LJO  
T E K I N AhO D . W7 JER O ZO LIM IE . Po  krótkiej 
przerwie wznowione zostały prace związane Z bu­
dową nowych gmachów dla hebrajskiej DibloteK. 
narodowej i wydziału fizyczno matenu tycsratgo 
uniwersytetu hebrajskiego w  Jerozolimie. Przy- 
robotach dokoła założenia fundamentów pod oba, 
te gmachy zatrudnionych jest obecnie około 70 
robotników7.

. łrii*aftws!W*;"xJ- - • ■

NADESŁANE.
?'fc u b r y k ą  t e  r «U «fco  jr n l*  odp ow iada

Dr. D. GOTTLIEB
f a k in  cnoróD  i  •w : i* ir in y c n

spec. chorób serca i płne 
p o w r 6 t l ł  

Kraków, Dletlowska 68. —  T e l .  2 8 -5 2
2018 er Lam pa kwarcowa

Dr. G. Spira-Lewingerowa
850 g p O W i a t L I i

i ord. w  chorobach wewnętrznych i dziecięcych

K r a k ó w ,  P a u l i  A s k a  2 6  —  T a l .  1 2 0 7 .

ED H U N D  SCHRAGER
Z A K Ł A D  T E tN N . - D E N T Y s I  t < Z N Y  

K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  9 , 1. p .  obok Grand Hotelu 
20 i 7 er N O W R O C IŁ

Entuzjastyczna książka 
o Charlie Chaplinie

Smutek i pesymizm. —  Wielostronność humo­
ru. —  Żydowskie pochodzenie artysty. —  PHa- 
oy dorożkarz: londyński —  prototypem figury 
CfaapBnowskiei. ~  Dzieje kar jery. —  Jedyny 
■hzaieżuy artysta ekranu. — Henryk Poulaille 

i Paul Morami o Chaplinie.
AwuOręm nowej książki o Chaplinie jest miody, 

Wielce utalentowany pisarz francuski, Henryk Pou- 
kubc, entuzjastyczny wielbiciel i obrońca sztuki fil 
mowej.

M inęły już czasy, kiedy toczyła się dyskusja na 
tem at,-czy kino jest- sztuką. Nikt bodai dziś co do 
teso nie ma wątpliwości. A ,ednak sposób potrakto­
wania Chaplina przez Poulaille’a zdziw i zapewne 
utejeduieeo, najbardziej nawet zapalonego zwolenni­
ka ekranu. W szak do'n iedawna jeszcze wydałoby 
fcę rzeczą co najmniej dziwną poświęcenie całej 
książki artyście filmowemu, nawet najznakomitsze­
mu, chyba, że Zawierałaby zbiór anegdot reklamo­
w ych  lub ciekawych- dykteryjek z jego życia. W  ksią 
kes PouLJllLa nic podobnego nie znajdziemy. Nawet 
aa, życiorys Chaplin? poświęca on nie więcej, niż 
kókaaiaście- w ierszy. Ujęcie tematu przez p. Poulail- 
ł e a  jest bezsprzecznie oryginalne i poważne.

Smutek i pesymizm — oto najgłówniejsze pier­
wiastki Chapkina-komika. „K tóry z wielkich tragi­
ków  może przew yższyć go w  niektórych scenach 
.D o ręcz loi zloita*', „Emgranta" lub „Psiej doli**? — 
aapytuie Poulaille.

Pewien krytyk włoski nazwał Chaplina „bardzo 
LWWiym do zrozumienia** artystą, twierdząc przy- 

te szarsza publiczność, dostrzegająca'w nim t/l

ko „klowna z cyrku**, nie wyczuwa w jego grze ani 
wielostronności jego humoru, ani. wynikającego z je­
go żydowskiego pochodzenia smutku w grze. pou- 
laille całkowicie godzi się z tern spostrzeżeniem. Co 
więcej, nie waha się porównać Chaplina do Dicken­
sa, Cervantesa, a nawet do.„ Szekspira!

„Typ , .stworzony przez Chaplina, —  pisze Poalail- 
le, — typ małego cztowijcczka, o niezgrabnych ru­
chach I naiwnych oczach niewinnego dziecka, w y ­
wołuje nietylko śmiech, ale i lz y “ .

Autor przytacza opo yiadaslie genialnego komika 
o tein, w  jaki sposób stw orzy ! »n ten typ, tak do­
brze znany na obu półkulach. Okazuje sie. że w ów ­
czas jeszcze, kiedy Chaplin nie myślał nawet o kar­
ierze filmowej, zw róci! jego uwagę pewien stary, pi­
jany dorożkarz londyński, o n iezwykłych ruchach i 
dziwnym chodzie. Postać ta w ryła. sJę głęboko w 
pamięć Chaplina.

Drogą analizy krytycznej poszczególnych, najbar­
dziej znanych filmów Chaplina, Poulaille dochodzi 
do pr zekonania, że o Ile w jego filmach wcześniej­
szych panował tyłko humor, to iuż w  późniejszych 
pierwiastek dramatyczny odgryw a coraz poważniej­
szą rolę. Autor twierdzi, że typ, stworzony przez 
Chaplina w  obrazie „Chnrlie żołn ierzem ", jest gorą- 
c j m protestem przeciwko wojnie. W  jednym z obra­
zów  następnych („Dama z Paryża**). Poulaille dopa­
truje się policzka, ws irrerzonego ludziom, społeczeń­
stwu i życiu, o „Gorączce złota*' zaś mówi, że jest 
to dla .niego jedna z najpiękniejszych książek ua 
świecie.

Niemały w p ływ  na całą późniejszą karjerę arty­
styczną Chaplina w yw arły  pierwsze jego kroki, sta­
wiane na gruncie „królestwa ekranu“ . Gdy bowiem 
w roku 19l2-tym Chaplin przybył du Hollywood, 
wów czas jeszcze „malej dziury", jax sam się wyra­
ża w swych wspomnieniach, me mógł w eaden spo­
sób znaleźć ^yrektwa Wytwórni, którjby chciał go

zaangażować, artyści zaś pytali się ze zdumieniem 
,eden drugiego: „Kim  jest ten zabawny, mały, m io­
dy człow iek i czego może tu chcieć?"

W reszcie po wielu przykrościach i potknięciu nie­
jednej gorzkiej p!gntki upokorzenia i wstydu, udało 
się Chaplinowi dostać przed oblicze pewnego dyre- 
która, który zapytał go tonem wyniosłym ;

„W ięc  pan jest komikiem? C zy n<e jest pan !ed- 
nak zbyt mtodj ? Czy będzie pan umiał podołać za-, 
daniu?"

.M inęły znowu dwa tygodnie, aż znalazł się reży­
ser, który zechciał zająć się nieznanym nikomu ko­
mikiem. P rzez cały czas późniejszy król ekranu czuł 
się bardzo osamotniony.

Przeżyc ia  z tego okresu, —  pisze Poulaille, — mu­
siały położyć trwałe piętno na całej jego późniejszej 
twórczości artystycznej. P rzecie najlepsze jego rolę' 
są właśnie te, w  których gra „człow ieka, niedopu­
szczonego do uczty życ iow ej".

Chaplin jest jedynym niezależnym artystą ekranu, 
— stwierdza Poulaille, —  gdyż nie cna nad soo° ani 
dyrektora, ani reżyserów , sam od początku Jo koń­
ca stwarza swoie filmy, sam angażuje aktorów, pła­
ci im i t. d. .

Ciekaw7y jest również dopisek Paul Moranda do 
tej interesującej książki. Morand w ytyka Am eryka­
nom faryzeuszosiwo z powodu ogłoszonego bojkotu 
filmów z Chaplinem, (powodem iest proces rozw o­
dow y artysty, który —  jak o tem wczoraj donosiliś­
my, —  ma się rozpocząć już za kilka dni), jako czlor 
wiekiem, pędzącym żyw ot w  warunkach niemoral­
nych i stw ierdza w  końcu, że rezuliatem tej nagonki 
na Chaplina będzie „w ielk i skok" artysty, krófy 
przeniesie go do Fmncji.

„A le  Amerykanie nie spostrzegą nawet, —  ptózp 
Morand, — żc pozbawili się Jedynego genjńsz3, stwo 
rzonego w  świacie rucnomych obeazow, —  zrozu­
mieją to dopiero Ich dzieci!"



LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOW Y „NOWEGO DZIENNIKASi

Hygiena l&my ustnej
dymieni Jamy ustnej ma za zadanie podać 

jprzepisy racjonalnego i zdrowego utrzymania 
jtego tak ważnego dla życia człowieka organu. 
■ Jama ustna odgrywa wielką rolę pod w zglę­
dem tiZjOlogicznym, anatomicznym i estetycz­
nym-. P rzez  swe sąsiedztwo z jamą Highmora, 
ii&sem, uszami i oczodołami, stanowi poważne 
niebezpieczeństwo, grożące pacjentowi na w y ­
padek przeniesienia się spraw zapalnych z ja­
my usmej na pow yższe organy, kalectwem, a 
niejednokrotnie i śmiercią Pod względem fizjo­
logicznym znaczenie jamy ustnej jest bodaj naj­
uważniejsze. W  niej bowiem przy pomocy zę­
b ó w  odibvwa się akt żucia pokarmów i począt­
kow a ich analiza przy pomocy śliny i mucyny, 
specjalnego fermentu.

Jama ustna jest stacją probierczą smaku i 
cżucia. Jest wreszcie organem mowy. Wiador 
mo każdemu, jak ważną rolę odgrywa strona 
estetyczna jamy ustnej w  życiu człowieka, a 
zw łaszcza u mówcy, obrońcy i artysty.

Jama ustna pozostaje w. ścisłym związku z 
innemi narządami ciała ■ ludzkiego; z począt­
kiem traktu oddechowego i pokarmowego. P o ­
karm, należycie nieprzeżuty przez zęby. zale­
ta  długi czas w  żołądku, ulegając rozkładowi 
i powodując schorzenia żołądka i jelit.

Niehygjenicznie utrzj mana jama ustna powo­
duje próchnicę zębów. Jest to proces femienta- 
cyjno-bakteryjny. Nadto zapalenie jamy ustnej

(t. zw . pyorrkoea alveslaris, po polsku ropotok 
zębodołowy) i akeslitis, zapalenie wyrostka 
zęócdołowego. Klinika daje nam bogaty mate­
riał zła, mającego jako punkt wyjścia próchni­
cow y ząb.

Wspomnę wypadki najczęstsze. Proinienica, 
—  choroba infekcyjna, wywołana przez g rzy­
bek promienicy, jako punkt wyjścia, względnie 
jawo t. z w. wrota zakażenia, ma ząb dotknięty 
próchnicą.

Gruźlica śluzówki jamy ustnej i zapalenie 
szpiku kostnego szczęk gruźlicze pochodzą ró­
wnież z zainfekowanego prątkami Kocha uby­
tku próchnicowego zęba. W  końcu schorzenie 
serca pod postacią zapalenia wsierdzia (endo- 
carditrs lenta), będące początkiem końca, t. j. 
zejścia śmiertelnego, w ywołane bywa przez 
bakterię Stroptococus viridens, • znajdywaną 
również w próennicowych zębach. A  jednak 
jak mało dudzie dbają o zęby i jamę ust. Należy 
płukać jamę ustną wudą mienioną lub wodą z 
dodatkiem thymolu.

Zęby należy czyścić po każdem jedzeniu pro­
szkiem miętowym, który powinien być miękki 
i dobrze sproszkowany. Periodyczne oględziny 
jamy. ust i zębów przez lekarz l-dentystę, celem 
usunięcia kamienia uazębowego i zaplombowa­
nia sprócnniałsch zębów sa nie 'dzownym w a­
runkiem utrzymania jamy ustnej.

ktrolizy. Jednakowoż owłosienie na nogach bywa 
czasami tak obute, że zastosowanie elektrolizy by­
łoby zbyt kosztowne, tak, że zadowolić się trzeba 
tylko utlenieniem włosów, przez co stają się mnie} 
widoczne. —  CIERPIENIE: Cierpienie to wymaga
ciągłej, dokładnej kontroli lekarskiej i o tern, byśmy 
Panu mogli radzić, nie' widząc Pana aii-i nie znając 
jego stanu, mowy być nie może. Tu konieczny jest 
osohisty kontakt chorego z lekarzem. —  ANTRO- 
PO S: 1) Szkodliwe. —  2) Jeżeli włosy obficie wypa­
dają, to przyczyną musi być jakieś cierpienie skóry,, 
które powinno być leczone. — 3) To zależy od ja­
kości farby. Dobra farba do włosow nie powinna 
drażnić skóry. —  4) Jest szkodliwy, ponieważ stan 
nowi roesadrńk baikteryj, które atakować mogą inne 
zęby względnie kość szczękową.

(Dalsze odpowiedz, w uurnerze poniedziałkowym).

Program stacyj radjofoniczuycb
Czwartek, 18 sierpnia

Kraków (422 m) 18—19 Transmisja z 'Warsza­
wy 19-—iy*2ó Skrzynka pocztowa —  inż. St. Bro­
niewski. 19*30—19*55 Odczyt „W  walce o nową  
sztukę11, wytgł Z. Dróhócki. 20—20*10 Komunikaty, 
20*15 Transmisja z  W arsz  rwy. 22*30—23*30 Trans, 
sot cei tu z restaur. „Paviioa“. ..

W arszaw a ( U l i  m) 12 i 15 Komunikaty. 16*20—« 
17 Przerwa. 17*50—18 Nadprogram. 18 Muzykanta* 
neczna z „Gastt onomji'*. 20̂ 15 Koncert z  „Doiłuj* 
Szwajcarskiej** (w y ; z oper). 22 iŁaimmekiaty.

Poznać (270 m) 14 Giełda. 19 55-20*20. OcBuCft 
pt. „Międzynarod. sytuacja gospodarcza" T0‘30—22 
Koncert. 22*30—24 Muzyka taneczni ą.

W iedeń (517.2 m) 11 i 16*15 Koncerty. 20*05-08* 
kiestra symfonicznb. .

Berlin (183.9 m) 16*30 Koncrrt 21*30 W w etdr  
pieśni. 22*30 Muzyka taneczna.

KambuTk (394:7 ni) 20 “Wesołe pieśni łtsdowe.
Stuttgaru (379.7 m) 20*15 W * u .  kom edf BjeofP  

son i koncert.
Królewiec (329.7 m) 16 OrE. dęta. 20*10 Kam-' 

cert chopinowski . w .. w 
mmm .ngg g 5 s a w B B i i ^ i p i i .

Listy z Kralu
S IE N IA W A  (Kor. wł.) Z  ruchu sjomstyCZBCgaii 

—  Odroczenie w yborów  do Rudy gminnej. ■
W  niedzielę dnia 24 bm. odbyła się w  ttftójsZSj 

Synagodze moczysta akademja ku czci Teodoca 
Herzła. Akademję zagaił D r M auryry Scłmeebaom, 
jx>r-rm p. D r Preismann z Jarosław ia wygłosi* 
dłuższe przemówienie, w  którem dał obraz życia 
i pracy T w orry  naszego mchu odrodzenkrwegO. 
Odśpiewaniem piśni hebrajskich zakończyła się 
akademja w podniosłym nastroju. * Wieczorem  
tegoż dnia odbyło się Zebranie Szei.lowców w  lo­
kalu Tarbutu, na któren. wybrano nowy Komitet 
Lokalny z Drem bawidefń Schneebaumem. długo­
letnim i zasłużonym preześem kahału jako prze­
wodniczącym i Dre.u Mkuiycym Sohnet baumedft 
jako zastępcą na czele. •

Odbyta w  tymże dniu zbiórka na celt Funduszu 
Narodowego dała poważny dochód.

W  ubiegłym miesiącu miały się odbyć W naszem. 
mieście wybory do rady gminnej, ponieważ jednak 
okazało się, że Żydzi mają zapewnionych połowę 
mandatów do rady, postarano się w  województwie  
o odroczenie w yborów  do listopada. Nasi „przy­
jaciele" z pod znaku endecji sądzą, że uda im sfę 
zmienić listę wyborczą, ą w  następstwie pozbawić', 
Źvdów  należnego im przedstawicielstwa. Czy te 
machinacje będą uwieńczone skutkiem, okaże 
przyszłość. Dlaczego jednak województwo odro­
czyło wybory do listopada?

ZA W O JA . (Kor. w ł.) P raca na rzecz ŻFN.
Nasze letnisko gości tego roku wielu kuracju­

szy z Krakowa, a między nimi wielu sjonistów. 
Toteż wykorzystano tę okoliczność, ażeby przy­
sporzyć dochodów dla ŻFN. I tak urządzono w  
lipcu festyn, który przyniósł 211 zł, a obecniii w  
sierpniu przeprowadzoną została zbiórka prze* 
tow. I. N. Sterna i Mgr. L. Salpotera z Krakowa, 
która przyniosła 16135 zł. P rzy  tej sposobność, 
chcemy jeszcze zauważyć, że przy dobrej wól! 
można wszędzie dużo zdziałać dla ŻFN., a małą 
Zaw oja niech posłuży za przykład Towarzystw . m 
przebywającym w  większych zdrojowiskach, hjf4 
także i oni pamiętali i coć uronili dla ZFN.

Lek. dem  E. S.

Choroby weneryczne a ustawodawstwo
Sowę prawo niemieckie o zwalczaniu chorób 

wenerycznych znosi, według relacji „Lekarza 
Kasy Chorych", dwie zasady, dotychczas uwa 
żane za nietykalne: wolność leczenia się ze
strony chorego i obowiązek tajemnicy ze stro­
ny lekarza. Pierwsza zasada już została zresz­
tą złamana dawno, — przy chorooach epidemi­
cznych. W  walce między interesem indywidu­
alnym a społecznym przyznał tu prawodawca 
w yższość temu drugiemu. W obec dobra cało­
ści muszą ustąpić, uprawnione zresztą do pew- 
nego stopma, interesy oddzielnych obywateli i 
muszą być wprowadzone w* tym celu gw aran -. 
cje. W edług nowego prawa każdy chory wene­
rycznie obowiązany jest się leczyć; gdy tego 
nie uczyni, —  zmusi go do tego państwo, w  ra­
z ie  niezauiożności chorego —  na koszt poiblicz- 
ny. Lekarz. —  ale tylko lekarz, —  ma prawo 
nie zachowywać tajemnicy lekarskiej, gdy cho­
dzi o dobro mnych, naprzykład gdy chodzi o

Odpowiedzi redakcji
SZCZUPLUTK I: Żaai.ego poprzedniego listu nie

otrzymaliśmy; widocznie w  drodze zaginął. I) i 2) 
Odżywiać się forsownie. Jeść dużo jaj, masła, se­
rów, mięsa i t. d. Ponadto wskazane naświetlenia 
lainpą kwarcową i wstrzykiwania arszenikowe. —
3) Jest uobrym środkiem pomocniczym. —  4) Po je­
dzeniu. —  Sr) Pedałować nogi co kilka dni 20 proc. 
wodnym roztworem formaliny (na receptę lekarza). 
—  ZM ARTW IO NA 1000: Zwilżać w ciągu dnia kilka 
ra2 y spirytusem mentolowym, a na noc okłady z 
wody borowej. Obmywania czystą wodą mogą tylko 
szkodzić, bo drażnią skórę. —  N IECIERPLIW A 24: 
1) Są to zapewne tylko nieszkodliwe echa dawniej 
przeby tego cierpienia. Zdaje się za tern przemawiać 
właśnie fakt pojawiania się w czasie per jodu, a więc 
w czasie, kiedy równowaga nerwowa wszystkich 
kobiet jest nieco zakłócona.' — 2) Na pytanie to od­
powiedzieć mógłby tylko lekarz, znający dokładnie 
psychikę Pani. My — z oddali —  nie umiemy tego 
dobrze ocemć W  każdym razie sądzimy, że lepszą 
Jest pewna powściągliwość w tym względzie. —  3) 
Drugi z przytoczonych przez Panią sposobów. Ob- 
loernlej na ten temat rozpisywać się nie możemy. —  
SZOŚZANA W .: Adresy specjalistów poda Pani ka­
żda apteka krakowska. Koszta elektrolizy zależą od 
tiofei włceuw, które trzeba usunąć; Tm więcej, wło-

uprzedzenie rodziców* co cło młodocianych ich 
chorych dzieci, o uprzedzenie jednego z mał­
żonków- o chorobie drugiego, o chorych służą­
cych, o pracownikach handlowych i p rzem y-, 
słowycii. Lekarz jest obowiązany w ręczyć ka­
żdemu chorem/u wenerycznemu pouczenie o ' 
tych chorobach. Gdy chory przedwcześnie za­
przestanie leczenia, lekarz obowiązany jest za­
wiadomić o tern urząd zdrowia. Prawodawca 
żąda.w ięc, by lekarz zrezygnował w  pewnych 
okolicznościach z zaufania oddzielnego chore- 

' go, aby zyskać zaufanie całego społeczeństwa.
Sens tego prawa jest ten; wolność oddzielne­

go człowieka ma swe giąnice wobec dobra ca­
łości. Tę delikatną sprawę powierza prawodnw 
ca w  ręce lekarza dyplomowanego.

W prowadzenie podobnego ustawodawstwa i 
u nas stanowiłoby jeden z poważnych środków 
w  walce z chorobami wenerycznemu

- f u — *

sów, tern leczenie jest dłuższe 1 droższe. Dokładnych 
kosztów podać nie jesteśmy w  stanie, bo tó zależy 
od danego lekarza a norm ustalonych tu niema. —  
380 F.: Według statystyki jednej z berlińskich klinik 
56 procent karmiących matek nie ma periodu 6— 9 
miesięcy, nie zachodząc przytetn w  ciążę. Mimo to 
jednak ewentualność ta jest możliwa i tylko badanie 
lekarskie może ją wykluczyć- —  PUNKTUALNE: I 
owszem, dobry, aie podobnie Jak inne środki chemi­
czne tego rodzaju, może wrażliwą skórę drażnić. 
Środków o takiem dziatamu jest w  handlu bardzo 
dużo; każda drognerja ma kilka na składzie. —  
SZYBKA I W YCZERPUJĄCA ODPOW IEDŹ: l)
Wskazane zażywanie wyciągów jajnikowych, na­
przykład thelyganu lub mensata (na receptę lekar­
ska). Zazwyczaj trwa 3 -4  dni; czy w tym wypadku 
jest to objawem jakiejś choroby tego nu odległość, 
bez zbadania, wiedzieć nie motna. —  2) Mydło prze­
tłuszczone, pudru najlepiej ni# używać, a jeżeli nie 
może się P a «i bez niego olejśC, w takim razie przed 
upudrowanienj dać na twarz cieniutką warstewkę 
Cold ćreamu, by ją uchronić przed wysuszającem 
działaniem pudru. Co do czerwoności, to musimy 
wpierw wiedzieć, czy to nie ]##t następstwo odmro­
żenia. —  CZARNOBRFW A, KRAKÓW : Na zawsze 1 
bązboleśrut usunąć można w lM f yr*y pomocy cle-
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; Nie widział pan gdzie gen. Zagórskiego?.,.
Wfelka afera... {polityczna. kzga milczy. — Nie zamykać prasie ust, lecz unicestwić kalam, 

nie! — Wylęgarnia kaczek. — Dypioma tyczność i lekceważenie nie na miejscu.

' Tajemnicza, niesamowicie wprost tajemnicza 
sprawa zniknięcia gen. Zagórskiego w  najruch­
liwszym punkcie stolicy —  przerodziła się (jak 

, zresztą wszystko u nas) w  namiętna walkę 
I między prawicą a obozem skupiającym się do­

okoła marsz. Piłsudskiego, tj. obecnie, rzą- 
! dem. „Robotnik", który z rządem wcale nie 

sympatyzuje, pisze:
...u nas panują obyczaje z głębokiej Afryki. 

Nic opierając się tu żadnych faktach, lub operu 
Jąc babskSetni plotkami, prasa prawicowa puści 
la się w  ozAa pląs dokoła wypadku, posądza­
jąc władze już to o zamordowanie Zagórskiego, 
już to o uprowadzenie go. Z  jakąś niesamowitą 
rozkoszą pławią się dzienni ki prawicowe w  
szczegółach i szczególikach, snują domysły i 
przypuszczenia, interpelują Rząd i cieszą się jed 
nocześtic z jego milczenia, ubolewają nad lo­
sem Zagórskiego, u wduebu radują się z „kawa 
łu“ 1 są mu wdzięczni za sposobność do „ode­
grania slę“ na Rządzie, 

i Ptaka 2 rządem w  tym wypadku sympatyku 
jąca ‘ podnosi 2 nacsk iem , iż rząd nie powinien

i 3,choćby w  interesie praworządności i z tytu-
ii łn rodności własnej" „Robotnik") sprawy tej 
1 nadał bagatelizować. 
i Odnośnie do potwornych iosynuacyj prawi* 
, uw w a£« ,A u r jer Poranny", iż

Co r u i  pp. antysemitów...
Sfugąd Koło. i letnich Kół Krajoznawczych w Ry- 

; i M  uad Popradem nadsyła nam następujące pismo:
* t JW Nrzc 217 „Otosu Narodu" z data 12 b. m. iA»* 

M U się notatka o Rytrze, w której pismak chadecki 
■buljw . nad „z*żydzertłem“ Rytra. Między Innemi 
H r t ś ł a . ić „w ledneł z wid mieści się fcrzyidiwa 
M U ip  akademicka żydowskie} młodzieży z Krako- 
iOO, która hałasując, nie dba ani o spokój pfacowi-

. (jrif wieśniaków, ani o przybyłych dla wypoczynku 
J gości (wiród których nota hene jest 90 procent 2y-
' J M , ' -•
t To ta  natundoic barusto bw_ 
i ' Otóż chdeUtyiri.y podać kflka słów > tformacH, }a- 

r t ą  to obrałoś* popełnia nasza kok»*v i co tak w o- 
i  czy koto jimyn m* k_ gr pfamaki tuKie z zawiści). 
i  Wyłoi wspomniana Kolcują jest letnią Kolonią 
r Kil Krajoznawczych. Ma ona na celu, prócz wypo- 

cajraki w tkacyjnego, też zapoznanie uczestników z
6 BMUdcn Sąuectom i Pieninami pod względem kra- 
V JoMawcaym. Cel swój s,ekiia przez cały szereg wy 
, ctoezeh bliższych i dalszych. Wycieczki urządza się

stopniowo, poczynając od kilkugodzinnych aż do 
Ę dłuższych, kilkudniowych. Pozatem urządzono lustru 

CteftJU kurs wycieczkowy oraz dokonywa się zdjęć 
lotograiieoiycii.

W turnusie lipcowym brały udział 43 osoby (z Kra 
sowa, Warszawy, Lwowa, a nawet i W'kna), w sier-

3 pakt znajdują się S2 osoby. Wycieczki cieszą się sil-
7 ną frekwencją, dochodzącą do 45 uczestników.
j Walne spełnia kołonja zadanie przez zbliżenie to- 

aaizyskie młodzieży wszystkich środowisk uniwer- 
’ syteckich.
4 Miarą nastroju, jaki panuje na kolonii, jest powsze 
i chny żal, jaki towarzyszył oibaidowi pierwszego

turnusu.
Zachęceni nadzwyczajnem powodzeniem kolonji, 

postanowili jej micjatorzy przedłużyć jej trwanie ta­
kże na wrzesień, ab] umożliwić jak najszerszym 

I rzeszom młodzieży tanie, miłe i pożyteczne spędze- 
i nie okresu feryj. I to się uda napewmo, chociażby 

więcej takich „Głosów Narodu" wrzask podnosiło".

, ImŃ mm M ufiili i s i i M i .
JaL Jut donieśliśmy w dniu 14 i 15 bm. odbył 

się W Poznaniu ogólno polski zjazd Stowarzyszeń 
lokatorów i sublokatorów w Polsce. W  zjeździe 

, wzięli uoj lał delegaci wszystkich większych o-
* środków 1 miast Połsk: w liczbie 50 osób. Zjazd 
' wysłał depesze p. Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
i Mai szalkowi Piłsudskiemu, oraz Marszałkowi Se]
< mu i Senatu z wyrazami czci i hołdu, prosząc o

inicjatywę w ustawodawstwie o ochronie lokato- 
j rów v intensywną ro-buoowę miast. Powołano do 

tycia jednolitą centralną organizację p. n. „Zje­
dnoczenie związków lokatorskich i sublokator 
Jktafa w PoUct", s siedzibą w Warszawa. Na

walka z temi Insynuacjami jest obowiązki 
państwa —  oczywiście nie mechanicznem stoso­
waniem dekretów prasowych, kitóreby tylko ao 
starczało pretekstu do argumentów, że prasa 
ma zamknięte usta w  swoiom uprawnkmem dą­
żeniu do wyświetlenia prawdy —  ale najzupeł­
niejszą jawnością w stwierdzaniu bezzasadności 
wszystkich urojeń J kahimmj.

Cała prasa zagraniczna pełna jest w ersyj o 
ak rze  Zagórskiego —  w ersyj nieraz tendenCyj 
nie inspirowanych, —  wobec czego

nie można przejść do porządku z wzruszeniem 
ramion nad całym tym hałasem i trzeba uczy­
nić wszystko, aby kuksy rob i ucieczki *enerala 
Zagórskiego oświetlone zostały bezwzględna 
iaskrawem światłem prawdy.

Chwilowo przedstawia się sytuacja w  ten 
sposób, że sensacyjną kaczki („Naprzód ' z te­
go  powodu dowcipnie wyjaśnia, że „IJC.C." 
znaczy „Ilustrowana Kaczka Codzienna"...) 
wypraw iają najdziksze harce, a politycy ka­
wiarniani pytają się wzajemnie z uśmiechem: 
„C zy  nie w idział pan gdzie gen. Zagórskie­
go?".., Sfery natomiast oficjalne zachowują lek 
ceważące, ozy też dyplomatyczne mitozeme,. 
które w  tym wypadku i w  tern stadium spra­
w y  zgoła nie jest na miejscu. i ; i (b)

czele organizacji vtui zarząd d iw n y, składuj -y 
się z  l i  czAodłów, w  tom 3 z  W arszaw y | i  z  pro- 
jrińćjL _

Dalse p ik i afozjuty-oilioma ! M
Jak iyt. Kry**i*łowiuz do»i_.dł do majątku
Że L w ow a  donoszą dalsze sżeżegóły działalno­

ści aresztowanego miljonera Nowaka.
Dopiero w ostanich dniach wpadła policja na 

trop zbro Iniczej działalności Now aka przy dostar 
uzauiu mięsa zatrutego. W  Okolicach M ikołajowa  
Wybucnła choroba n4erogacizny, tzw. pryszczyca. 
Starosta tamtejszego powiatu wydał surowy za­
kaz sprzedaży świń, w  celu nieroeszerzania «p l- 
demji Wskutek tego zakazu nagromadziła się w  d-J 
nym powiecie wielka ilość nierogacizny, i  co u  
tern idaiii, nartąpił szalony spadeL cen. Now ak  
bez skrupułu zakupił chorą trzodę, połajemneim 
drogami sprowadził ją  do Lw ow a  i unikając o 
ględzin weterynarzy, sprzedał mięso. Skutki tej 
tojodiuczej manipulacji wystąpiły dość szybko. 
Kilkudziesięciu żołnierzy zachorowało i przez 
czas dłuższy leczyło się w  szpitalu w ojskow j m

Jak już donosiliśmy, Krzyształowicz będąc dy­
rektorem rzeźni równocześnie stał na czele spół­
ki handlowej, dostarczającej bydło fabryce kon­
serw  Rukieia. Jak się okazuje, p. dyr. Krzyszta­
łowicz odrzucone przez fabrykę chude sztuki by ­
dła trzymał w  stajniach w  rzeźni i w  dniu jarm ar­
ku przeprowadzał t. zw. „sztuczne pragnień !e‘‘. 
Mianowicie do pokarmił wsypyWał Wapno, skut­
kiem czego bydło w ypija ło  całe masy wody, przy­
bierając na objętości i  wadze.

P i aktykd tego rodzaju są surowo przez kodeks 
karny karane.

Bydło w  ten sposób opuchnięte sprzedawano na 
targach i rzeźnicy dopiero przy uboju spostrzegli 
się, że są oszukiwani, bojąc się jednak dyrektora, 
nie donosili o tem władzom.

D r Kibic, obrońca Nowaka otrzymał anonimo­
we listy, w  których autorzy grożą mu śmiercią, 
jeśli nie zrzeknie się obrony Nowaka.

Jak słychać, sąd odrzucił propozycję chwilowe­
go  zwolnienia Nowaka za miljonow i kaucją.

— o

GŁN. ŻE L IG O W SK I P R ZE C H O D ZI N A  EM E­
R Y T U R Ę . Dziennik personalny ministerstwa »pr. 
wojskowych ogłasza przejście w  stan poczynka 
gen. broni Lucjana 2eligowkiego, inspektora ar­
mii i b. ministra spraw  wojskowych.

PO M N IK  N A  GROBIE. A R C Y B A S Z E W A . Oneg- 
daj odbyło się na cmentarzu prawosławnym  na 
W oli w  W arszaw ie  poświęcenie pomnika na gro­
bie znanego pisarza rosyjskiego śp. Michała A r- 
cyhaszewa, który zmarł W roku ubiegłym w  W a r  
szavrie.

K a KURSACH LETNICH *TAJU»UTL“ W War

szawie pod kierownictwem prol. Rafała 11 n n U )  
Ukończyło naukę 100 nauczycieli.

P IE R W S Z Y  Z JA Z D  M A T E M A T Y C ZN Y . JTłOTW* 
szy polski zjazd matematyczny odbędzie się w >  
Lw ow ie  od 7 do 10 września br. N a  zjeździe obe- 
Cm będą niemal wszyscy wybitniejsi uiafei„uljV£ 
polscy, a ponadto wielu matematyków cudzoziem­
skich, z Francji, Niemiec, Rosji, Stanów ZjedaO  
clonych, Belgji, W ęgier i innych k ra jó w

C ZY  W O LN O  ŻĄ D A Ć  R O ZW O D U  Z  j u W O i t T  
K RÓ TK ICH  R Ę K A W Ó W ?  Syn rabina w  Faleniej} 
zażądał rozwodu ze sw oją żoną za to, że ta cho­
dzi w  sukni o krótkich rękawach i w  peruce „a  la 
garcoi.ne". Sprawę rozwodu przekazano rabinato­
w i w  M ińsku Mazowieckim. Rabin z M ińika Ma 
.sowieckiego wydelegował „ekepea ta", w  o s u ż r  
swej żony, aby zbadała czy zapodania caotliWte 
go  męża odpowiadają prawdzie. Ekspertyza wy­
padła dla syna rabina z Faienicy tu ^jorzy^tzar- 
wskutek czego rozwód nie doszedł do skutku.

„ORGJE“ N A  P L A Ż Y  PO W O D EM  ZG O NU . Stra 
żnikiem na plaży warszawskiej Dyl 43 letni Karoli 
Rui. pobożny katolik, który stale „urzekał ua cho­
ro# )• sercową z powodu przymusu patrzenia aa, 
,o rg je ", jakie się odeywają na plaży wnrse&» 
skiej. Gdy ouegdaj spadł rzęsisty deśzug skrytK 
się bywalcy plaży do kabin. Odbywały się przy 
tem oceny, które w yw arły  jak najgorsze wraaeoie 
na strażdiku. Skarżył się on, że nie może patrzeć’ 
na gorszące sceny, które go doprowadzają do cho­
roby nerwowej. Po  tem oświadczeniu padł na zie­
mię i zmarł na udar serca.

Ł A W N IK  M AG ISTR A TU  —  D E F R A U D A N T E M
W  PaLi inicach aiesztowano onegdaj ławnika  

magistratu Płuskc wskiego za nadużycia W magi­
stracie na sumę 20 tys. złotych.

B B ST JA LSK IE  Z A M O R D O W A N IE  H A N D L A ­
R Z A  ŻYD O W SK IEG O . Z Poznania nadchodzi w ia  
dotuość o zamordowaniu h an d lara  wiejskiego Sa­
muela Jńgera. Jak wiadomo, narażeni są handlay 
rze żydowscy w  wojew. poznańskiem na c&ągłt 
napady. Padło tam już w iele ofiar, nie mówiąc 
już o  ciężko pobitych. Ostatnio Lreratował.i poli­
cja poznańnka gi upę bandytów, którzy doLoua- 
li napadu r&burkowego na pewien Jwó-, U  are­
sztowanych znaleziono wiele iiiałnufaktury. Jak się 
okazuje, bandyci ci napadli na Jagera, odebrali 
mu towar i pieniądze, pobili do krw i a chcąc za­
trzeć ślady swego czynu, zagrzebali Jagerw żj w 
cem. Bandyci stana przed sądem doraźnym.

ST R A S ZN Y  ZG O N  M ŁO D Z IE Ń C A  Ż Y D O W ­
SKIEGO. Na szosie koło Wolna zdarzył się nastę­
pujący wstrząsający wypadek: 24-lefcni Nacbum
Greisman chciał powstrzymać rozszalałe konie, 
ciąg' ące bryczkę z dwojgiem o&ób. Greisman chwy 
cił za lejce, lecz konie ciągnęły go za sobą przea 
całą wieś. Młodzieniec zmarł na 9kutek odniesio­
nych łan.

Z A M O R D O W A N IE  3 OSÓB PO D CZAS K R A ­
D Z IE ŻY . Onegdajszej nocy dokonał nieznany ban­
dyta w  Sosnowcu włam ania do jednej z  trafik. 
W  ' ■ ncy przszkodziła mu właścicielka trafiki, któ 
ra bandyta zabił. Nadchodzącego z pomocą żon.e 
męża i córkę ndewykrytyx sprawca również za­
mordował.

STR ASZNA  K A T A ST R O FA  A U T O M O B ILO W A
Pod Hubą na urodzę z Nowego Targu do Szcza­

wnicy wpadł na moście nad Dunajcem na bar jery  
przydrożne samochód z 5 osobami. Barjery nie 
wytrzym ały uderzenia i załamały się. Rozpędzo­
ny wóz runął z 5—oiometrowej wysokości na dno 
Dunajca. Wszyscy pasażerowie odnieśli ciężkie 
rany.

N A P a D W  PO CIĄGU . Dnia 15 bm. na linjd ko­
lejowej Gdańsk— Bydgoszcz dokonany został w  po 
ciągu osobowym, zdążającym do W arszaw y, na­
pad rabunkowy. W  czasie przejazdu pociągu po­
między stacjami Pelplin i Kulicze pewien osob­
nik wtargnął do jednego z przedziałów Ii-e j kla­
sy, gdzie spoczywał pogrążony w  śnie zawi adow- 
ca odcinka drogowego na stacji Smętowo, które­
mu bandyta zadał kilka ciosów sztyletem. Napa­
dnięty począł się bronić i w  międzyczasie pociąg 
dojechał do stacji Kulicze, gdzie zaalarm owana  
służba uwolniła napastowanego. Ciężko rannego 
zawiadowcę odwieziono Jo szpitala w  Grudziądzu 
zaś bandytę odstawiono do Bydgoszczy i oddano 
w  ręce policji.
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Na horyzoncie politycznym
M o l a  U n i i  M a i a M w

Sprawę konferencji Ambasadorów porusza 
ostatnio znowu paryski ,,E'xcelsior‘ , który do­
chodzi do wniosku, że właściwie żaden arty­
kuł traktatów pokojowych nie daje powodu 
tło rozwiązania Konferencji Ambasadorów. P i 
im a  francuskie stwierdza, źe jakkolw iek Kon­
ferencja Ambasadorów jest wyrazem ścisłej 
współpracy aljanckiej, nie jest ona jednakże 
zwrócona przeciw Niemcom, ani przeciw n i­
komu innemu. Przeciwnie, zdaniem pisma, 
nawet paryski poseł niemiecki, który zresztą 
również nieraz współpracował z Komisją, przy 
znać musi, że Konferencja Ambasadorów przy 
czyniła się nieraz do usuwania naprężonych 
stosunków W- sposób dyskretny i racjonalny.

j lID jiSC I W
personalnej T

Król Borys golów jest abdykować.

Korespondent „Neues W iener Abendblalt" 
donosi z Belgradu, że Radicz na w ielk im  w ie­
cu politycznym  w P io lro-W arazd in ie w  m o­
w ie swojej oświadczył niedwuznacznie, iż 
król Aleksander, prowadzi poufne rokowania 
polityczne, celem zbliżenia z Bułgarją.

Zdaniem Radicza porozumienie Jugosławii 
z Bułgarją miałoby iść tak daleko, i i  nie jest 
nawet wykluczona możliwość unji personal­
nej łączącej w  przyszłości te dwa państwa. 
Radicz zapewniał zebranych, że słyszał z ust 
najzupełniej miarodajnych, iż król Borys buł­
garski jest golów  zrezygnować z tronu buł­
garskiego, o ile w  przeciwnym razie istniały­
by jakieś trudności do zjednoczenia Jugosła- 
w ji z Bułgarją.

Starcia włosko-albanskie 
w pobliżu Skutari

Włoskie umocnienia warowne w  Albanji?

W edług doniesień prasy jugosłowiańskiej 
doszło onegdaj w  pobliżu Skutari w  Albanji 
do krwawych starć m iędzy wojskiem  w ło­
skiem, a żołnierzami albańskimi. Efekt starć, 
w  których użyto broni palnej, był taki, że po

obydwu stronach są zabici i ciężko ranni.
W  związku z ostalniemi starciami włosko- 

albańskiemi, dowiaduje sie „Quolidien“ pary­
ski. że rząd włoski przeprowadza w Albanji 

pod pozorem archeologicznych prac wykopa­
liskowych —  znaczne umocnienia warowne. 
Dwóch malarzy wiedeńskich, chcących w cza 
sie swego pobytu w Albanji przyglądnąć się 
rzokomym pracom wykopaliskowym, zaare­
sztowały podobno wojska faszystowskie i 
w trąciły do w ięzienia w  Santa Quaranata. Po 
10 dniach wypuszczono artystów austrjackieh 
z wiezienia, wydalając ich jeduakże z granic 
Albanji.

M i l f e p  w y s i e i i o  2 U l i
Londyńskie Ministerstwo spraw wewnęlrz 

nycłi postanowiło zakazać pułkownikowi R i- 
zotti Garibaldiemu dalszego pobytu w Anglji. 
W m ieszany w  zawiklaną sprawę prowokacji 
faszystowskiej i —  zdaje się —  szpiegostwa 
na rzecz W łoch we Francji, płk. B Garibaldi 
musi do piątku wyjechać. Garibaldi ma podo­
bno zamiar wrócić do W łoch.

Sła M o a  rosyisfeiei patii M t a i
W  związku z ostatniemi naradami i uchwa 

Jami w ładz rosyjskiej partji komunistycznej 
w  Moskwie, nie od rzeczy będzie przytoczyć 
tu kilka liczb o obecnej sile rosyjskiej partji 
komunistycznej.

Otóż z ogłoszonego niedawno sprawozdania 
o liczebności rosyjskiej partji komunistycznej j 
wynika, iż lićzba je j członków wynosiła w  
dniu 1 stycznia br. 1,210,954 ludzi (1 stycznia 
1926 — 1,078,185 ludzi). Robotników w  tem 
jest 634,900, chłopów 297.400, urzędników so­
wieci* ich itd. —  278,654. Z liczby robotników 
nabży jednak orać pod u w a gę tylko 430,300 
r • 'cm ‘ków pr.rr warsz.tacie (,. i sianka") tj. 
istotnie pracujących w  przemyśle, reszta bo­
w iem  tj. 172,900, nazywa się robotnikami ty l­
ko z uwagi na swe „proletarjaekie pochodze­
nie". Natomiast „raboczije u Stanka" stano­
wią wobec ogółu robotników Z. S. S. R. — 
zaledwie 8 procent.

KRONIKA

Wschód 
słońca 
4 m. 23

Zachód 
słońca 

18 m. 57

0  wczesne zamówienia węglowe
Ministerstwo przemysłu i handlu zwraca 

Uwagę zakładów i instytucyj, będących w ięk­
szymi odbiorcami węgla, że wobec przew idy­
wanych w  nadchodzących okresach jesien­
nym i zim owym  jeszcze znaczniejszych niż 
obecnie przewozów, a w szczególności produ­
któw rolnych, nawozów sztucznych, węgla i 
drzewa, zachodzi obawa, że koleje będą od­
czuwały w  tych okresach trudności rak pod 
względem zabezpieczenia przewozów dostate­
czną liczbą wagonów, jak i wskutek m ożliwe­
go wyczerpania zdolności przepustowej nie­
których najbardziej przeciążonych odcinków 
kolejowych , co może w yw ołać niekorzystne 
skutki dla odbiorców.

Dla zapobieżenia temu jesl rzeczą ze wszech 
kniar pożądaną, ażeby 1. zw. uprzywilejowani 
Odbiorcy węgla skorzystali z reszty sezenu le­
tniego i już obecnie zaopatrywali się w  wę­
giel na okresy jesienny i zim owy, co dałoby 
Cnożność z pożytkiem tak dla kolei, jak i dla 
Odbiorców, wykonać te przewozy względnie 
spokojnie i równomiernie bez zwłoki w dosta 
wio.

Ministerstwo przemysłu i handlu w  miarę 
możności starać się będzie tak w  minister­
stwie komunikacji, jak i w  zarządach kopalń 
węgla o ułatwienia, tj. ulgowe warunki zaku­
pu i przewozu węgla dla tych odńiorców, któ­
rzy bezzwłocznie dokonają zamówień celem 
przewozu węgla jeszcze w  lecie roku bieżące­
go.

nowe k a d m  rnk o m w M i
Dnia 5 w rześn ia  rozpoczyna się w  krakowskim  

sądzie okręgow ym  karnym czw arta  tegoroczna 
kadencja przysięgłych . N a kadencję tę w y lo so w a ­
ni zostali następujący sędziow ie  p rzys ięg li g łó w ­
ni: A leksandrow icz Jerzy urzędn. kasy oszcz. 
Bambinek A lo jz y  przem ysłow iec, Bandurski R o ­
man budowniczy, Bębenek Franciszek w łaśc. pral 
ni, B ilik iew ic z  B oles ław  ajent handlowy, B inczy­
cki Szymon prywatny, Burczyk W ład ys ła w  kupiec 
Oieślews*ki Dr Anton i inżynier, Czechowski K a ­
zim ierz prok. banku, D ob ija  M ieczysław  dyr. adm. 
„ II. K u rjera  C od z", Epstein Dr Izydor zastępca 
fab ryk i papieru, FUous E m il kupiec, G lazer B er­
nard inżyn ier, G łogow ieck i Józef kupiec, G rzy- 
w ińsk i Edw ard  kupiec, Hauser T eodor wła.-c cu­
kiern i, Ilelm ann Edward inżynier, Kordacki M ar­
celi w łaśc. fabryk i, oK z lo w sk i K azim ierz ku­
piec, Kruk W ojciech  urzęd. Tow . Roln., Krupiński 
Józef urzędn. banku, K rzan ow icz H enryk urzędn. 
banku, K uźn iar Dr W ik to r  geo log , Mniszek Jan 
urzędn. PTH ., Muszyński D r Adam dyr. spóiki 
w ydaw n M yczkow sk i Stanisław  dyr. to w  przem., 
N iżyńsk i D r Franciszek dyr. banku, Seherer B er­
nard własc. realn., Schópl Józef dyr. browaru, Se­
rafin  Józef urzędn. banku, Siedlecki W ojc iech  
urzędn. T o w  Ubezp., S teczkowski Stanisław  u 
rzędn. banku. Szuszkiew icz Gustaw właśc. re a ln , 
Szeliga  D r Stanisław  urzędu, kasy oszcz., Taub 
D r Józef inżynier. Zaufał Dr Franciszek urzędn. 
banku.

Przysięgli zastępcy: Brandys Józef baminiarz,

Cudek Marcin właśc. realn., Danek Kazimierz 
właśc, realn., Dudzik Stanisław właśc. realn., Księ 
ski Didie właśc. realn., Nuzikowski Zygmunt ku­
piec, Pękaał Wojciech właśc. realn., Wilczyński 
Józef właśc. realn., Zębalski Stanisław właśc. 
realn.

I .o -owuiiie  odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa sądu ok ręgow ego  Pelcu, w  obecności sę­
dziów Dra Czernego i WarchałowsUiego, oraz  
prokuratora Dra Schwarza i delegata Izby adwo­
kackiej Dra Cibi- jelskiego.

W  związku z wejściem w życie ostaniego de­
kretu prasowego sprawy o obrazę czci, popełnio­
ną drukiem, sądzone dotąd przez przysięgłych, 
po*dpadaja obecnie orzecznictwu irybumiłów zw y­
czajnych. Z tego też powodu przez sąd przysię­
głych rozpatrywane są tylko sprawy o zbrodnie, 
zagrożone karą powyżej lat 10, tj. o  zdradę głów- 
rą, morderstwo, zabójstwo w  rodzinie, fałszer­
stwo pieniędzy i podpalenie. Dotąd na wrześnio­
w ą kadencję rozpisana została zaledwie iedna 
rozprawa.

—  UROCZYSTE PO ŻE G N A N IE  Dra FE LD  
SCHUHA. Onegdaj odbył się staraniem sze­
regu organizacyj młodzieży sjonistycznej uro­
czysty wieczór pożegnalny z powodu wyjazdu 
7. Krakowa sekretarza generalnego O rganiza­
c ji sjońskiej w  Krakowie, Dra R. Fełdschuha. 
Przemówienia wygłosili przedstawiciele korpo 
racyj akademickich „Emunah“ i , Kadinah", 
związku sjonislów-rewizjonistów, organizacji 
m łodzieży radykalnej „Menorah", „Brith- 
Trum peldor" i „Szomer Hatahor". Następnie 
przemówił Dr Feldschuh, który podziękował 
m łodzieży za okazaną mu życzliwość.

W  osobie Dra Fełdschuha opuszcza Kraków 
dzielny i zasłużony organizator, który przyczy 
nil się wiele do rozwoju Organizacji sjonisty 
cznej w  naszej dzielnicy, twórca szeregu zwią 
zków młodzieży i zdolny pracownik sjonisty 
czny.

—  D O D ATK O W E  SZC ZE PIE N IE  P R Z E ­
C IW  OSPIĘ. Magistrat rozplakatował ogłoszę 
nie o dodatkowem bezpłatnem szczepieniu 
przeciw ospie dla tych osób, które z  różnych 
powodów nie m ogły poddać się szczepieniu “W 
terminie wiosennym. Szczepienie odbywa’0 
się będzie od 1 do 30 września codziennie 
prócz niedziel i świąt od godziny 11 do 12 W 
m iejskim  urzędzie zdrowia w  magistracie. —- 
Bliższe szczegóły w rozplakatowanych ogłoszę 
niach.

—  ZAM A CH  SAMOBÓJCZY PO PIJANEMU.
Marjan Wójcicki (lat 28) zam. przy ul. Król. Ja­
dwigi 5, będąc w  stanie podchmielodym usiłował 
popełnić samobójstwo przez zadanie sobie kilka 
ran nożem w  piersi. Lekarz pogotowia przewiózł 
go do szpitala.

—  ZA G IN IĘ C IE  BW Ó CH  U M Y SŁO W O  CHO­
RYCH. Bronisławą Żurakowska, zam. przy ul. M i­
ckiewicza 1. 61, umysłowo chora, wydaliła się 
z domu i dotąd nie wróciła. —  Również Maria 
Bielecka, zam. przy ul. Mogilskiej w  „Osiedlu ofi- 
cerskient", umysłowo chora, wydaliła się w  dniu 
15 hm. z domu i zaginęła.

—  N IEM IŁY ' PO W R Ó T  Z LETN ISK A . BronisD  
wa Loksowa, zam. przy ul. Zielonej A ) zgłosiła des 
policji, że w  czasie jej pobytu w  Krynicy niezna­
ny sprawca skradł na jej szkodę E zamkniętego 
mieszkania 12 sztuk białych obrusów i 22 mtr. 
białego płótna, ogólnej wartości 150 zł.

—  R U R Y  I R O W E R Y . Jan Caluś, zam. w  Prze- 
ązowie powiat Oświęcim, zgłosił do policji, że 
w  nocy z 15 na 16 bm. skradziono w  domu przy 
ul. Piaski 41 mtr. ryr.y cynkowej wart. 410 zł, na 
szokdę inż. Śmikiewieza. —  Kazimierz Lipiąrz, 
zam. przy ul. Łagiewnickiej 18 zgłosił o  kradzie­
ży dwóch rowerów  z wypożyczalni rowerów  Feli­
ksa Woźniczki.

— W  U R Z Ę D Z IE  PO CZTO W YM . Mangel Gedel, 
zam przy ul, Slradom 16, zgłosił do policji, że w  
urzędzie pocztowym przy pl. Bernardyńskim w  
czasie nadawania paczki skradziono rnu portfel 
z kwotą 400 zł. weksel na 100 zł. paszport na jego 
naziwsko i różne zapiski. — Jerzy Zimermanu, 
zam w  Katowicach zgłosił o kradzieży |x>rtfelu 
z zawartością 100 zł, 15 mk. niem., 2 doi. am. ! 
dokumentami osobistemi.

 o-----
Z M A R L I:

Rachela Mii jam Kolmnn (1 .22 z m. Lodzi), 
Bernard Kronengold fi 55>, Karol Bochenek (1. 40}

f

Zamiast wieńca na trumnę błp. prokurenta Maksy 
nilijana Geldwassera, składa grono urzędników „Hu 
ty żelazne], Ska Akc. Kraków, Zł. 65. aa szpital 
żydowski. 853*



W rró Eresi lini
Doniosłe wydarzenie1 peiitymie.

Berlin, 17 8. P A T . Cała prasa niemiecka 
zajm uje się dziś sprawą podpisania traktatu 
handlowego niemiecko-francuskfego, charakte 
ryzując go jako najważniejsze wydarzenie po 
lityczne ostatniego roku. Jedynie tylko skraj­
nie nacjonalistyczna „Deutsche Zeitung" na­
zyw a ten traktat ciężką porażką gospodarczą, 
nie motywując tego jednak dokładnie i w y ­
m ieniając jako główny punki niemieckie pra­
wo osiedlania się w  Marokku. W szystkie inne 
dzienniki określają traktat jako doniosłe w y ­
darzenie w  stosunkach politycznych francu­
sko-niemieckich, usuwające wreszcie cały sze 
reg kwestyj, które dawały powody do ustawi­
cznych tarć i utrudnień w stosunkach gospo­
darczych i politycznych z Francją.

Prasa francuska o układzie
francusko-ntentieckim

(Telegram włas.TV „Now ego  Dziennika1’) 
W iedeń, 17 8. (D ) Naogól ocenia prasa

paryska układ zawarty dziś o godzinie 
pół do 10-tej rano między Niemcami a Fran­
cją z rezerwą, wyrażając przytem pogląd, że 
niewątpliw ie układ przyczyni się do wzajem ­
nego porozumienia. Znaczenie polityczne no­
wego układu polega, zdaniem sfer dyp lom aty­
cznych, na uchyleniu 18-go paragrafu trakta­
tu wersalskiego, mówiącego o odszkodowa­
niach. Szczególną trudność podczas rokowań 
stanowiła sprawa praw Niem iec w  Maroku i 
w' Indochinach.

Wydalanie „ofccych“ Ż y d ó w  z Węgier
Skandaliczne postępowanie władz węgierskich. 

Rozgoryczenie wśrćd ludności iydowskrej.
Budapeszt, W  8, Ż A T . W  całych północnych 

W ęgrzech przeprowadzane są obecnie z caią 
bezwzględnością obławy na spokojną ludność 
żydowską, żandarm erja i policjanci otaczają 
synagogi i bóżnice żydowskie w  poszukiwa­
niu rzćkomo Żydów  obcych, którzy mają prze 
bywać nielegalnie na Węgrzech. Dotychczas 
przytrzym ano 390 żydów , którym  grozi w y- 
idałeaie. Jest rzeczą znamienną, że wśród za- 
L  zymaPY^h rzekomo obcych Żydów  znajdują i

się tacy, którzy przebywają już na Węgrzech 
po 30 lat i mają tam swoje interesy i nieru­
chomości. W szystkim  aresztowanym grozi zu 
pełna ruina materjalna. W śród ludności ż y ­
dowskiej panuje ogromne rozgoryczenie. P ra ­
sa liberalna występuje przeciwko zachowaniu 
się policji. Grupa posłów parlamentarnych, 
należących do stronnictwa rządowego domaga 
się od rządu wstrzymania obław.

Przypuszczalne wyniki zbiorów
Warszawa* 17 8. P A T , Główny urząd staty 

styczny podaje następujący komunikat na 
podstawię sprawozdań, otrzymanychod refe- 
rentów rolniczych: Pierwszego sierpuia zosta 
la  obliczona przypuszczalna produkcja 4-rech 
ważniejszych zbóż W następującej ilości: psze 
n ięy 13,8 m il jonów kwintali, żyta 59,8 m ilio ­
nów kwintali, jęczm ienia 17.1 m iljonów  kwin

tali, .owsa 17.1 m iljonów  kwintali. Obliczeń 
dokonano na podstawie stopnia kw alifikacji 
stanu zasiewów przed rozpoczęciem żniw. .—  
Otrzymane liczby należy uważać za prow izo­
ryczne j mogą one ulec w  przyszłości znacz­
nym zmianom po dokonaniu obliczeń na pod­
stawie próbnych omłotów.

PAWEŁ MORANP .

MR. U
(Dokończenie).

Chińczyk rozwarł swoją plecioną matę: lego pu­
sty brzuch byl przeźroczysty; Mr. Doolittle zoba­
czył przezeń szkielet j niewiele szerzej go otacza­
jący ziełpnąwy krąg —  ciało astralne, zaś we- 
w jąuz tego ziałą oświedoue okna Plaży.

Po długich poszukiwaniach dowiedziałem się, 
ie  maj złodziej nazywi się W illy Judesheim i mie­
szka w  Nowym Jorku. Poszukiwanie go było- mi 
szczególnie trudne, gdyż w  ciągu dnia jestem unieru 
cbomkmy w  moim grobie: tylko w  nocy mogę go 
ścigać, Najtrudniejszej rzeozy już dokonałem, odna 
lazłem jego dom. Eeoz przed kogo mam wnieść 
skargę? W  Chinach przed drzwiami każdego mandu 
ryna zawieszony jest bęben: gdy skarżący uderza 
weń, urzędnik obowiązany jest wysłuchać sprawy 
natychmiast i wyrzec swój sąd; nie widzę nic podob 
nego w Ameryce. Odzie jest wasza sprawiedliwość?

—  Nic o tern nie wiem —  odparł Mr. Doolitte —  
mówiłem już panu, że jestem Irlandczykiem. Jestem 
takie politykiem. Ja załatwiam swoje sprawy bez 
pomocy sprawiedliwości.

—  Proszę zwrócić uwagę na to, żc nic mogę się 
nawet zemścić na Mr. Judesheimie, odbierając s o -1 
bie życąe przed jego drzwiami, gdyż jestem już u- 
łnarly. Inaczej, abv mi. sprawić przykrość, wybrał 
bym oczyw iście śmierć i to w najgorszej iormie, 
przez powieszenie. Aby uczynić go publicznie odpo 
Wiedziałnym, musiaibym moje względem  niego o- 
skarżenae wsunąć do buta, lub, dla w iększego w yra­
finowania, a bardziej może, aby go zgubić w  zupel 
Lości, wypisałbym  na swej skórze dokładny pnwód 
Ińego samobójstwa... Lecz nie można uczynić rzeczy 
nłewykonalnej... Nie pozostaje mi nic innego, jak sa 
memu załatw ić swoją sprawę i to przy pomocy pa 
na. Pytam więc ponownie, czy  tu jest numer 489?

; I, ogołoconym z ciała palcem, wskazał Mr . U, 
iWłelki pałaę z epoki Odrodzenia, w  stylu Tpdorów 
Cały z kamienia i cegły, w  którym nic nie zdradzało 
Jomu handlowego, prócz dwuch rzniętych postumeu 
łów do lamp i cudownej tablicy z czarnego marmu­

ru, dyskretnej juk Karta wizytowa, na której można 
było przeczytać:

W ILLY JUDESHEIM
aintykwarjusz i ekspert w rzeczach sztuki chiń­

skiej z dawnej epoki,
— Jesteśmy w iec ii celu —  rzeiti duch, gdy Mr. 

Doolittle odczytał mu napis. Trzeba działać szybko.. 
Czuję się jak zgubiony w  tym waszym  aaleklm kra 
jiu gdzie domy mają więcej, niż jedno piętro, kobie 
ty wielkie, płaskie stopy, gdzie nie spotyka się żół 
tego lamy ani wielbłąda... Oto czego chcę od pana, 
człow ieka żyjącego: krzyknie pan po chińsku nastę 
pujące zdanie:

YU-TCHE L I ’ K ‘0  CHANG KAN-SOU K ‘IU.
K ‘ INN TSE.

—  Ma to znaczenie mniej w ięcej: „W  imieniu ce­
sarza w zyw am , niech ta hałastra natychmiast wra 
ca do Kanscrn".

Na dźwięk słów „w  imieniu cesarza1’ moi słu­
dzy i moja straż z wypalanej glinki —  pocho­
dzącej z epoki, w  której szanowano jeszcze rożka 
z> w ładzy — posłuchają i powroca do megc gro­
bowca. Lecz jest baidzo ważne, ahy to pan mówił, 
nie ja, gdyż nie w ie pan jeszcze, że jest pewna roz 
ciągłość autorytetu ziemskiego na istoty piekielne I 
że tam, gdzie cień posiada tylko cień siiy, władza 
żyjącego pozostaje nienaruszona, szczególnie jeśli 
■rozkazuje w  imieniu cesarza?

Mr. Doolittle zrobł uwagę, że nie może dostać się 
do domu Mr. Judesheima, gdj ż wszystkie drzwi 
strzeżone są przez detektywów.

— Niech sę pan tylko zbliży do nuiru — odparł 
upiór — moi słudzy znajdują się po tamtej stronie
—  megę ich w idzieć —  są zgrupowani w szyscy w 
hallu marmurowym na parterze, w  wysokich o- 
szklonych szafkach: usłyszą pana. W  braku szabli
—  tak skutecznej, gdy chodzi o poddanie sobie du­
chów, niech pan wzniesie w górę parasol i skieruje 
się najpierw ku czterem zasadtPczynt punktom, jak 
nakazują formuły zaklęcia. Potem niech pan nabie­
rze powietrza, przełknie je, jak czynią astrologowie 
i krzyknie z całych sił.

YU -TCH E L I-K ‘0  CHANG KAN-SOU K ‘1U.
K ‘ INN TSE.

ryknął Mr. Doolittle dwa razy, taki. głosem, jakim 
się przemawia na zgromadzeniach publicznych.

u jg ie E f  u iiu iiii: 
pcl$ o>L i n>iui'hle

(Telegram  własny „Nowego Dziennika *)

Berlin, 17 8. ( T )  Wobec odmowy, udzielo­
nej przez 3 posłów nicmiecko-narodowych 
pro i. Hoelzsche, Npalina i Lejenna na zapro­
szenie ic.li do komitclu porozumiewawczego 
poJsko-niemieckicgo, zamieszczają pisma den' 
mokralyczne ostry "aiak, zarzucając stronnic­
twu niemiecko-nai udowemu, a zwłaszcza ki© 
równikowi stronnictwa lir. Westarpowi, że; 
przez odrzucenie udziału w komitecie poro-i 
zumienia niemiecko-polskiego utrudnia roko­
wania polsko-niemieckie i krzyżuje polityk® 
ministra Slresemanna.

Wielki pożar kopalni nafty
(Telegram właspy „.Nowego Dziennika") 

Bukareszt, 17 8, (D ) W  kopalni nafty „M o j- 

nesti" w  Rumunji wybuchł olbrzym i pożar, 
który w  krótkim  czasie zniszczył 50 domów 

robotniczych. Pożar trwa. P rzy  gaszeniu za­
trudnione są liczne rzesze robotników.

— -o— -

Nowy rekord lotniczy
(Telegram własny „Now ego Dziennika") 

Zurych, 17 8. (D ) Lotnik Fideler z Zurychu 
zaołał przez 10 minut i 58 sekund utrzymać 
się w  powietrzu odwróciwszy aeroplan podwo 

ziem do góry,
• • *

W edług wiadomości radjotelegraficznych, 
otrzy manych przez morskie stacje telegrafu 
bez drutu biorący udział w  locie z San Fran­
cisco do wysp Hawajskich samolot Wuularuu 
znajdował się wczuraj o godz. 20 w  odległości 
517 m il na zachód od San Francisco. Tę samą 

drogę odbyły 3 inne aparaty.

Warszawa. 17. 8. Sin. Zmarł wojewoda kiele 
cki Ignacy Manteuffel.

W tedy dat się słyszeć przerażający huk. Z P la  
z y  w yb iegł nocny portjer. Nadjechali spiesznie po 
Jicmeni na motocyklach, za nimi biegli sprzedawcy 
gazet i prostytuki. Potem  zapanowało martwe mil­
czenie...

—  Dziękuję panu —  rzeki człow iek ubrany w  
maty. Teraz, jak pąn widzi, biały kogut, którego 
trzymam na sznurku, a który jest towarzyszem  u- 
pi-orów zaczyna się niepokoić. Zbliża się pora jeg- 
pierwszego piania. Trzeba, żebym powrócił do meg< 
ciała i mego sprofanowanego grobu. Dla was, żj 
wych, znajduje się on o 25 dni stąd; ja będę tam 
kilka chwil, skracając sobie drogę przez Piekło... 
Niech pan zechce tymczasem przyjąć w dowód mej 
wdzięczności ten oto maty upominek.

M ówiąc te słowa, Mr. U. złoży ł w Fordzie Mu 
Dooli'ttle‘a ciężki worek z pieniędzmi. Poczem  Iwcią 
gnąl swą zgniłą matę na ramiona, wsiadł aa kcenta 
skierował się do Central Pa rku i tum zniknął pod ga 
zonein.

Mr. Doolittle wrócił do domu. Kilka razy pomyj:) 
się co do piętra, znalazł w końcu swój pokój. w  po 
koju drzwi, a w drzwiach dziurkę od klucza. Rzucił 
pod łóżko worek z pieniędzmi i zasnął.

Obudził się następnego rattka zupełnie ubrany- 
Przyniesiono mu „N ew  York Tim es". W  dziennika 
przeczytał wielkim drukiem podaną wiadomość o 
tem, że dom znakomitego znawcy antykwarjusza 
został tej nocy napadnięty i że jedyn i kolekcja 
przedmiotów chińskich z dawnej epoki, za którą Mu 
zeum Bostońske ofiarowało iniijon dolarów, rozbita 
na kawałki, walała się po podłodze, podczas gdy 
najrzadsze sztuki, figurki pogrzebowe, przyw iezione 
świeżo z Chin, zn ik li,

Mr. Doiittle przypomniał sobie teraz, ie  rzucił pod 
ló - ko swoje wynagrodzenie. S ;ęgnąl ręką. W ysu ­
nął się do pół z łóżka, aby lepiej unieść ciężki w o­
rek. lecz, ku swemu zdumieniu, przekonał się, i i  
worek nie w ażył otyte Me wlęcpj, niż jego ęazeta. 
Podniósł się, chwycił nożyczki*do paznokci i roz­
pruł worek. W orek  wypełniony był łJ-jęt-neml, łu- 
D in k a m i ,  które wziął w  p iew sze j chwlii za cpltfettł," 
zabrane przez rozta rgn ien i od rćggs OUinąn, ,-eez. 
które w  rzeczyw istości Dy(y ow&ml likcyjnerni pa- 
pierowemi pieniędzmi; rozilawańźmi' w Cumach fcdfd 
czas pogrzebów,
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Z G 8 E Ł D V
Kraków. 17. 3. Akcje siakiej. Da lar licz zmiany. 
Akcje: Trzebinia 0.42, Niernojowski 1.2.1 1.30,

Azot 1.50, 1.55, Elektrownie. 40, 10 i pól, Chodo- 
rów  144.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji słabszej Za in tonow an ie  ogran iczy ło  się 
do poszczególnych papierów ciężkich jak Elektro- 
Wiii, Chodorowu i N icinojowskiogo. Większość 
praw ie w  zupełnem zaniedbaniu Ruch ospały 
przy słabej chęci do zaw ierania Iransnkcyj.

Na pogiełdziu objaw  podoimy Transakcje za- 
Waito jedynie dwoma papierami w  małych ilo­
ściach a to Cegielski! po kursie 41.50 i Poż. Kon- 
Wersyjną 0.62 Kursa orjcntncyjne Jaworzno 20.50 
— 20.66, Bank Polski 142— 143

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
P o d a ł wystarczająca przy niewielkich obrotach. 
Nastrój spokojny. W  Krakowie dolar gotówkowy  
8.92— 8.92 i pół, czeki bankowo 8.91—8.95. W a r ­
szawa gol. 8.91 3/4— 8.92 i pól, czeki 8.93.90. L w ó w  
got. 8.91 i pół do 8.91 1/4, czeki 8.94—8.94 i pół. 
Katowice got. 8.92 i pól do 8.93, czeki 8.94 i pół. 
Bank Polski płacił bez miany za dolara got. 8 88, 
za czeki na N. Jork 3.91 

W  godzinach popołudniowych panowała d!a e- 
Fektów tendencja silna Kursy utrzymały się raniej 
więcej na poziomie giełdowym przy siłniejszem 
zaintersowaniu i żywyr h obrotach jedynie Jawo­
rznem w  ramach kursu 20.50. Bank Polski 140.5—  
141.5. Reszta bez mchu. Nastrój słaby.

Lwów, 17. 8. Giełda pieniężna nieczynna.

G i e ł d a  u - r r s z a w s k ^
W arszaw a, 17. 8 P A T  Bank dyskont. 131 ,132, 

Bank handl 138, Bank Polski 142, 141, Bank zw. 
6p. zsrobk 87. S6, Spiess 105. Siła i światło 93, 
Wysoka 120, Cukier 5. W ęgiel 96, 95, Nobel 49, 
49.50, Lilpop 30.50, 29.75. Modrzejów 9, 10, Ostro­
wiec 90, 88, 90. Pocisk 2 50, 2.4u, Rudzki 60.50, 
Ursus 19, Starachowice 65, 64, Żyrardów  19. 18.75, 
Zawiercie 39, 38.5, Borkowscy 3.40. Haberbusch 
160.

Pożyczka dolarowa (dolarówka) 59.75, 59, 8 proc 
pożyczka konwersyjna 99.50, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 102.50, 103.

^Papiery procentowe: 6 proc, pożyczka dolarowa  
8o, 5 proc. pożyczka konwersyjna 62, 5 proc, prem 
jówka dolarowa 59.75— 59, 10*proc. pożyczka kole­
jowa 102.50— 103. Tendencja niejednolita.

W « r m « r c  17 t w ,  T  A Ty r fe łe fa  w a lu ty .
dolary 8-91 >-rr-. R-oą. o-yp
keleia 194-51 124-82. 1^4-20.
Bolandja 358-55. sprz. 359 45, kup. 357-65.
I ondyn 43-48 sprz. 43-f.O, kup. 48-38 
V. Jork 8-93 cpTZ. p-95 ] Dp. 8-91 
karyż, 35-07 sprz. 35-16 kup. 34o»l 
Praga 26-51 spr-/. 26-57 l up 26'45.
Szwaicarja 172-50. sprz. 17293, kup. 172 07 
Wiochy 48-75. 48-87. 48 6'!.
Wiedeń i 2§-9«  kup. 126-29 sprz. 125-67

Giełda poznaftska
F c z r a ż ,  <-nia 17 b. ni. (PAT) Zyto nowe 17— 38 —

pszenica 46 50— 47-50 — Jęczmień 32’-----34"— —
• ęesaieb brewarnianj 86------18— — Ow'es 33*-------
34*50 -  Mąka żytnia 650/0 59— 6060 — Mąka 
Żytnia 70<*/o 57 50 59-—  — Mąka pszenna 65°/o 79 — 
32-—  —  Cepa pszenna — ospa żytnia
25‘ i 6'—  — ziemniaki stołowe — ■— — ’ ziem
niaki f orzelniane — -— ,— gorczyca — 'CO -00
Rzepka 53-(0— . '5 ( 0 — Groch Wiktorja — ------
tudencja spokojna.

G i e ł d a  w i e c e i t s k a
I L i t c e n  C . 17 t .  nr. iB .a . T.). E a w is y .  

Amsterdam 264-67, Belgrad 12*47, Eerlin 168 66 
Bruksela £8-67, Budapeszt 125-65, Kopenhaga 189-82 
t ondyn 84-45.M adrjt 119-15, M.edjolan 38-63. .'.owy 
cork 768 65, Cslo l ł 5 20, i aryż 27*78. Braga 20-99 
; cl ja 5-11, iztokholm 190-25. Warszawa 79-13— 79‘4t 
zurych Joi/68, Amerykańskie 7C6-05,niemieckie 168 ^3 
angielskie 34’38, polskie 79 05 7.--4o*zwajcarsk>e 186*00 
iztskie £0-t.8 Węgierskie 123*76.

/.lelemewski Ki’15, biiesja — ■— . I auto 
8-90, Cal. Karpaty 52-10, i aiicja 104 biersza a*—  
i unk małopolski — -— Lam, nip. — i epege . ------

G i e ł d a  z u r y c h s k u i
Jiurych, 17. 8 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.211/7 

NoWy Jork 5.13 5/8, Belgja 7jt.l8, Wiochy 28.25, 
Riszpanja 87.50, U oaind jj 207.825, Berlin 123 271/4 
,Wiedeń 72.75, Sztokholm 139.20, Oslo 134.75, Ko­
penhaga 138.95, Sof ja 3.75, P raga  15.39, W arszaw a  
68, Budapeszt 90.55, Białogród 9.13, Ateny 6.77, 
Konstantynopol 2.605, Bukareszt 322, Helsingfors 
13,09, Buenos Aires 2213/4.

Kandydat na Komisarza Rządu.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Lwów, 17 8 (O ) Jak się dowiadujemy, w o­
jewoda lwowski p. Dunim Borkowski podczas 
pobytu w  W arszawie przedłożył w  minister­
stwie spraw wewnętrznych wnioski w sprawie 
konieczności rozwiązania rady m iejskiej mia 
sLa Lwowa i mianowania komisarza rządowe­
go. Ministerstwo spraw' wewnętrznych po roz­
ważeniu argumentów wojewody Borkowskie­
go zmieniło pierwotny zamiar rozpisania w y ­
borów i przychyliło się do propozycji w oje­
wody. Dekret o rozwiązaniu rady m iejskiej 
jako leż o nominacji komisarza rządowego i 
rady przybocznej ukaże się w  najbliższych 
dniach.

W  związku z tem wrchodzi w rachubę nom i­
nacja na komisarza rządow*ego pułkownika 
Dobrowolskiego, szefa artylerji przy inspekto­
racie arm ji.

W asz korespondent zwrócił się do pułkow­

nika Dobrowolskiego, który udzielił mu na­
stępującego wywiadu: Pułkownik Dobrowol­
ski oświadczył, że istotnie otrzymał rozkaz 
objęcia stanowiska komisarza rządowego in. 
Lwowa. Przyjęcie nowego stanowiska nazna­
czył pułk. Dobrowolski —• uzależniam od peWj 
nych warunków. Znam nasze miasto, kocham 
Lw ów , znam nieco stosunki miejskie, bo 
przed wojną G lat pracowałem w Urzędzie Bu 
dowlanym miasta Lwowa. W iem , że gospo­
darowano w  mieście żłe i że gospodarka była 
za kosztowna. Pragnę te stosunki uzdrowić.

P i .  M m o l i  ii w i m n  M a
Warszaw,a 17 8. P A T . Pan wiceprem jer Bar 

teł w  dniu dzisiejszym w godzinach popołu­
dniowych przyjął pułkownika Dobrowolskie­
go oraz wojewodę Borkowskiego.

'  S tiisn iitw : m u  aktii zwołania sesji
sejmowej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 8. Sin, W  sejmie na oddziel­
nych trzech listach figurują podpisy poszcze­
gólnych stronnictw sejmowych w  sprawne 
zwołania sesji Sejmu. Przyczem  P. P. S. zło­
żyła trzydzieści kilka podpisów, Z LN  101, a 
W yzw olen ie kilkanaście podpisów.

M i a  w K i i  w a n t a  ( M m
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 8. Sin. Jak się dowiadujemy, 
doradca prawny Banku Gospjodarstwa Krajo­
wego, Marzecki, podaje się do dymisji. Jest to 
dalszy ciąg sanacji Banku Gospodarstwa Krajo 
we go.

W i s i  p o k iw a  Mm w  złocie
(Telefonem  od naszego korespondenta;

Warszawa, 17 8. Sin. Pokrycie złotego w  
ostatniej dekadzie wzrosło i wynosi: zapas
kruszców' 167.300,000 złotych, zapas walut 
223,300,000 złotych. Ogółem wynosi pokrycie 
51.4 procent. W  poprzedniej dekadzie wynosi­
ło pokrycie 50)4. proc.

 o .

Slub posła z posłanką
(Telefonem od naszegc korespondenta).

W arszawa. 17. 8. Sin. W  Rybniku na Gór­
nym Śląsku odbył się ślub posła Kwiatkowskie 
go z Ch, D. z najmłodszą posłanką z Ch. D., 
Szczęślicką.

Znowu katastrofa autobusowa
t (Telefonem od naszego korespondenta).

WTarszawa, 17 8. Sin. Kursujący pomiędzy 
stacją Oszmiany i miastem autobus, uległ one 
gdaj poważnej katastrofie. Autobus, którym  
jechało 14 osób, po wyruszeniu z Oszmian w 
kierunku miasta, z powodu defektu kierowni­
cy, iuimu wysiłków  szofera, z w ielk im  impe­
tem uderzył w  przydrożny słup. Autobus roz 
trzaskał się, grzebiąc pod sobą jadących. 10 
osób zostało pokaleczonych, 5 ciężko rannych 
przewieziono do azpitala.

Połar lasów
Donoszą z Czyty o olbrzym ich pożarach, któ 

re objęły lasy na terenie W schodniej Syherji. 
Pożary zajęły połać kraju, obejmującą prze­
szło 200,000 dziesięcin.

» t *

Paryż, 17 8. F A T . W  lasach depai lamentu

Ałpes Maritimes i W ar szerzy się gwałtowny 
pożar lasów. Ogień dochodzi do przedmieść 
niektórych miejscowośei, tak, iż jedną z nicH 
nawet ewakuowano. Szkody są znaczne, je-, 
dnak w  ludziach ofiar niema.

Nowy gabinet grecki
Ateny, 17 8. P A T . Zaimłs stworzył nOWj 

gabinet, do którego weszło kilku tniriistró'*/ 
dawnego gabinetu. Zaim is jest także mmt-i 
strem spraw wewnętrznych. Ministrem spraMj 
zagranicznych jest nadal Michalokopulos. P a ł  
lament zbierze się w  poniedziałek.

Kronika telegraficzna
—  Prasa holenderska donosi, że p. Zygm m t 

Gargas D r praw  uniwersytetu lwowskiego, zastał 
docentem prywatnym historjd ekonranji na unfwet* 
sytecie W Amsterdamie.

—  W  Brukseli zostało zawarte poroekunńenie 
pomiędzy francuskiemi sferami przemysłowerui, 4* 
niemieckim syndykatem węglowym.

—  W  Neudorfie zakończył stię imęckŁyn&rockwy; 
turniej szachowy, którego ostateczny wynik by ł 
następujący: 1 i 2-gą nagrodę podzielili Tartakom 
wer i Niemcowicz po 5 i pół p., 3) Colle, 4 pz
4) Ahues i Kosticz po 3 i pół p. 5) Brimckman 3 
Na ostatnich miejscach byli Knoeh i  L. Steiner.

—  AV Budapeszcie zmarł w  bardzo sędziwym  
wieku przewodniczący sądu rabimicznego przy 
gminie żydowskiej w  Budapeszcie, rabin M. Feld< 
mann, który znany był również poza granicami 
W ęgier. Pogrzeb odbył się z udziałem licznych 
rzesz ludności żydowskiej.

Z S A L I SADOW EJ.

JAK TO RABiN FR a ENKEL NIE DOSTAŁ MIE­
SZKANIA?

W  dniu wczorajszym  odbyta się w  sądzie okręgo 
wyin karnym w Krakowie rozprawa przeciw  Jakó 
bowi i Broni Bibermanotn o to, że w  listopadzie 
1924 roku działając we wspólaem porozumieniu w  
zamiarze wyrządzenia rabinowi M ojżeszowi Fra.il- 
kiow i szkody majątkowej, wprowadzili go w  błąd 
przez podstępne przedstawienie, że mają w ;w o r  
jej kamienicy w  Podgórzu wolne mieszkanie, skłai 
dające się z 5 pokoi, kuchni 1 przynależnościami l 
że mieszkanie to mu wynajmą; oskarżeni pod pozo­
rem przyszłego czynszu na nieokreślony bliżej czas 
wyłudzili od rabina Frankla kwotę 930 dolarów, po 
czem mieszkania tego mu nie oddali, lecz wynajęli 
je osobie trzeciej, a kwoty pobranej nie zwrócili, 
przez co w yrządzili rabinowi Franklowi szkodę tna 
jątkową w  powyższej wysokości, czem dopuścili 
się zbrodni oszustwa.

Oskarżeni Bibermannowie do winy sie nie przy*, 
znali, jednakże tłumaczenie się ich było niezgodne 
z zeznaniami przesłuchanych świadków. Celem prze 
słuchania dalszych nlejawiących się świadków, roz­
prawa została odroczona.

Przew odniczył s.s.o. Dr. Kaczmarski, wotowalf 
s.s.o. "Sośnlckl 1 s.s.o. Dr. Wątor, oskarżał prok. O ł  
lik, poszkodowanego rabina zastępował adw. Dr* 
M- Spiegel, oskarżonych bronili adw. Dr. Heski I 
adw. Dr. H. Soldinger,
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DROBNE OGŁOSZEŃ CA
D ACH óW CZARK I z podkładkami do wyrobu da­

chówek cementowych sprzeda okazyjnie Kleinmann 
1 Jassy, Mielec. 1978 x

SKROMNEGO pomieszczenia, ewent. z utrzyma­
niem, przy porządnej rodzinie, poszukuje solidny u- 
rzędnik prywatny w średnim wieku. Zgłoszenia pi­
semne pod „J. F.“ do Adm. „N. Dziennika11. 2040 bp

STENOGRAFJI wyucza listownie najdoskonalej: 
Instytut Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. —  
Żądajcie prospektów. 2024 ek

ZDOLNI agenci w  miejscu do intere- u na raty po­
szukiwani. Zgłoszenia pod „Prowizja" do Adm. ,.N. 
Dziennika11, 866 g

POSZUKUJĘ mieszkania z utrzymaniem dla 13-le- 
tniej panienki, przy Inteligentne! rodzinie iyd. Zgło­
szenia pod „N.“ do Adm. „N. Dziennika". 85i g

POTRZEBNE zdolne pomocnice do krawieczyzny 
damskie]; Ski wińska 13, 851 g

FIRMA Salo I Józef Emm er, Kraków, ul. Floriań­
ska 43, poizwkuie chłopc do praktyki. 2049*

POSZUKUJĘ samodzielnej m, dniarki, dobre! siły: 
Oletzer, Kraków, ul. GtoJzki. 36. . 866 g

KTO przyjmą staiszą kobietę na utrzymanie w  
duuu żydowskim, wiadomość: Biuro Blochowej, ul. 
Oertrudy 23. 2048 ch

KUPUJĘ garderób* męską używaną. Zawiadomie­
nie pocztówką lob usme: Schmaus, Kraków, Szero­
ka 22. 870 g

UNIEWAŻNIAM zguMoaą kartę odroczenia na na- 
•wibko Mout att) a. nr. Iv06 r„ wystawioną przez

z, U. Kasków, 869 g

PANI
(M y zamierza zakup ie
M Uiw nielne I naj-
H  | »  S I a b  całym Iwlectc 
prezerwatyw » pbwlniei
■ H u m n c im t  zażądać
4 wsory v  - r ujm oen- 
attdMB za I *  1* M  w zna- 
oałM b Tu*luZ14I 6,#I12 
wysyłka poczt, j u f  l in ia  

dyskretni*

NUMh S. FiDSIt
U i i  Sylutnika L  7 

t k a  własay)

Umów,
drwa*
Krak.ów-Pod-„0111811“

cena, r  ■ *, trmsw. 3, p t  
ov «*B 7  i kiliety bezkonkuren­
cyjnie tanie, z b •  dla napraw; 
dywaadw paraUch i UUmdw.

kuKt, Biz B 3

S U CR A L I E RY i  R Q-S£ WIZYJliE 
S . M O N D E R E R
Kraków, Kalwaryjika 14.
Orgaoiia|e biura, księaowoll, 
adrii"1*!- ;fc aponądze bUenae, 
knaprowadź* rewizja kala, bau 
dlowjeb ato. oraz ro.liczenia 

' tkoea plikowznyek rachankdw. 
Plerwazerzadae i znfaae ziły 

taebowo-komerejalae.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Przetargi publiczne.
faada&z Kwateruaku Wof ikowego ogłasza prze­

targ publiczny uu dokonczciic domów podoficer­
skich na lotnisku w Rakowicach pod Krakowem.

ślepe kosztorysy na roboty budowlane, elektro­
techniczne, wodociągowo - kanalizacyjne można o- 
trrymać w biurze F. K. W. Warszawa, Zoiibórz, 
Śmiała Nr. 31 1 w biurze Kierownictwa budowy. 
Lotnisko w Rakowicach.

Termin składania I otwarcia ofert w  Warszawie 
w  biurze F. K. W . dn a 23 sierpnia o godz. 12-tej 
w południe. ______________

Dnia 29 sierpnia 1927 r. o godzinie 10-tej rano od­
będzie się w  magazynach kolejowo-celnych na dwor 
cu towarowym, ulica Kamienna 36, przetarg na w y­
roby z żelaza, z metalu, z gumy, z papieru, z drze­
wa, ze szkła, na tkaniny, obrabiarki do żelaza, ga­
lanterię i t. p.

Towary niesprzadane w  dniu 29 sierpnia b. r. bę­
dą pe raz drugi wystawione na przetarg piibliczny 
w dniu 15 września 1927 r. o godz. 10-tej rano.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć od dnia 
14 sierpnia d. t. w  Urzędzie celnym.

Dnia 18 sierpnia b. r. odbędzie się w Państw. Nad­
leśnictwie w Muszynie (nowiat Nowy Sącz) pierw­
szy, ewentualnie dnia 22 sierpnia drugi, ewentualnie 
dnia 25 sierpnia trzeci publiczny przetarg ofertowy 
na około 1252 m. sześć, drewna świerkowego I jo­
dłowego, użytkowego (przeważnie cienkiego) i opa­
łowego na pn!u z trzebieży i prześwietleń. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Nadleśnictwo.
2035 bp. Nadleśnictwo Muszyna.

R e k la m a
dźwignią handlu!

R A B K A

PENSJONAT „ŚWIT"
T e le fe n  N r .  18.

Położenie słoneczne w  centrum parku, wy­
tworny komfort, elektryka, kanalizacja, wo- 
duciąpi, -iepł i zimna woda w pokojach, 
własne łazienki w domu dla naturalnych 
kąpieli mineralnych solankowych jodobromo 
wych, własna pościel, balkony, wykwintna 
i050er kuchnia,
ha 111. sezon c it r rn a c in ia  zn iżo n a .

Iłiajicf rsą 

Najpożywniejsza 

Najsubtelniejszą w smaku

jest czekolada

G 
O  
P
Ł 
A
N  
A

poleca pokoje słoneczne z w j kwintnem 
utrzym aniem , kudin ia rytualna. Na bzeci 
sezon wynajmuje się pekoje z kuchniami 
bez utrzymauia po cenach bardzo przy­

stępnych.

Wiadomość: Rei montówka, Rabka

Sprzedał ryb
po cenach konkurencyjnych 868 g 

w  piątek od godz. 8— 1 w  południe 
Kraków, ui. Szewska 4 w podwórcu

SWOSZOWICE KRAKÓW *.
Najsiln iejsze zdroje aiarczane, radioaktywno, 
bardzo skuteczne dla cnorych na reumatyzm, 
artretyzm, Ischlaa, naatąp.-twa po uszkodze- 

2026x nlach kości i mląśni 11. p.
Zakład kąpielowy, uraądz< nr wadle  

nowoczesnych wymagań h lg js  nieśnych
Wille iukfadowe i piywalne 

Obok zakładu wielki park, względnie lasek socnowy 
Lekarz I raatauracjn w mlajecu. -  r o ł  czenio a Kra- 
kot am autobuaa I i pociągam i kolajowem l kilka 

razy dzlannlo. — Stacl.i kolal w miejscu  
Bliższych Informacyj udaiela Z i r z . d  Z d r o j o w y

S Ę S N J Y  . 
;c,2 INIJELE; 
"W  <*/i e  l U  T r r v  

w y b c  ’ z a  
L E O P u L D  
M  rT E R E n

I M  M e  l i B f «  n IM i  l i t e
MAJER B A Ł A B A N

W arszaw a 1927, słr. 205 i 27 ryc. na 16 tabl. 
Cena Zi 6.

Skład głównny w  księgarni:

M . I. F r e id a , W a r s z a w a , R y m a rs k a  16

Najpiękniejsza chwila w iyciu.
Najpiękniejszą chwila w  życiu każdego mężczyzny i każdej kobiety jest chwila 

pocałunku. Lecz jakże tragiczną się staje, gdy ukochana lub ukochany, cofa się, zra­
żony niemiłemi wyziewami z ust ukochanej istoty. A jednak tak łatwo uniknąć lx 
[ragedji, używając zbawiennego środka

F E R M E N T IN A
usuwającego najbardziej niemiły zapach z ust

FERMENTINA konserwuje zęby wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
; czyni oddech przyjemnym.

Główny skład na Polskąi

Roman Wtcćsrski, Warszawa. Lubeckieso 5.
Do nabycia w aptekach, składach, aptecznych i perfumeriach. Cara Zł. 2-73 za sztuką. W razlt 
nieotrzymania należ} zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU Ni. POLSKĘ. Zamiejscowym wysyła sfę po 

otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł. 3-50 za zaliczeniom.
WYSTRZlflAC Sltj N AŚL ADO W NUTW I

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.
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